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Projekt zielonego etaiysty
Przyzwyczailiśmy >ię uważać przedstawicie miała na celu ustalenie programu polityki eks- 

li irronnictwa socjalistycznego jako propagato j portowej i realizację tegoż programu, ale
rów ingerencji państwa na życie gospodarcze. 
Pisma codzienne stojące pod wpływem partjl 
socjalistycznej nie ustają w propagandzie za 
otatyzmem. Prasa socjalistyczna nic przestaje 
przedewszystkiem u nas nawoływać ao coraz 
większej ingerencji czynników rządowych na 
Zycie gospodarcze. Mimo niewesołych rezulta­
tów polityki etatystycznej, mimo jaskrawych 
'dowouów, że wszędobylstwo państwa i jego 
wkraczanie do różnych dziedzin życia gospo­
darczego- osłabia wysiłki społeczeństwa w  kie- 
irunkn rozbudowy życia gospodarczego w  Pol­
sce, rozwijającego się nieustannie pod znakiem 
opanowywania przez nasze państwo życia go­
spodarczego, rozwija sie w tempie wprost nie- 
bywałem.

Popełnilibyśmy błąd, gdybyśmy twierdzili, 
że etatyzm jest podstawą kanonu ugrupowa’1 
socjalistycznych we wszystkich krajach. Sły­
szeliśmy niedawno z ust angielkiego ministra 
Grahama, że on, względnie jego rząd stoi na 
stanowiska liberalnej polityki gospodarczej. 
Laburzyści angielscy wyrośli w kraju, w  któ­
rym liberalizm gospodarczy dał obywatelom 
niebywały dobrobyt, podniósł poziom oświaty, 
a państwu dał potęgę światową i dlatego widzą 
w llberaliźmie gospodarczym jedyną rękojmie 
rozwoju.

Podczas gdy nawet socjalistyczny rząd 
'AngiJi doradzał przez usta swego ministra Gra 
hama, aby państwa prowadziły politykę libera- 
llstyezną, to u nas zaczynają propagandę za 
etatyzmem już nietylko socjaliści, ale i agra- 
rjusze. mimo, że zwalczają etatyzm w  innych 
'dziedzinach życia gospodarczego.

W  ostatnich dwóch latach prowadziliśmy 
walkę z mniej lub więcej czerwonymi etatysta- 
mi, dziś mamy Już i zielony etatyzm. Były mi­
nister rolnictwa Gościcki, członek prawicy, wy 
stąpił w  ostatnich dniach z żądaniem nietylko 

- zatrzymania syndykatów wywozowych, ale 1 
powoływania analogicznych organów i dla in­
nych galezi eksportu rolniczego. P. Gościcki 
nie zadowala się już syndykatami wywozowy­
mi, tylko żąda, aby organizacje, mające na ce­
lu regulowanie eksportu, posiadały charakter 
organów publicznych.

Powierzanie funkcyj wywozowych organiza­
cjom o charakterze prywatno-gospodarczym 
wytwarza, zdanifem p. Goćcickiego pew­
ne trudności i komplikacje i dlatego propo­
nuje on organizacje o charakterze publicz- 
no-prawnym.

Tylko w  sowieckiej Rosji pos:ada organiza­
cja wywozowa charakter publiczno-prawny. 1 
tam instytucja eksportowa nie pracuje dla zy­
sku, jak proponuje dla Polski p. Gościcki, tylko

ja­
kie są iezultaty tej polityki eksportowej, jakie 
nowe rynki zbytu zdobyła; jak sprawnie i bez 
zarzutu pracuje, wie i p. Gościcki. Mimo tych 
ujemnych rezultatów, mimo kolosalnej szkody 
gospodarczej, jaką ponosi Rosja sowiecka z po 
wodu odebran a handlu zagranicznego z rąk 
prywatnych i uspołecznienia go, proponuje p. 
Gościcki, aby Polska poszła za wzorem zban­
krutowanych eksperymentów ś&wieckich.

Może p. Gościcki wskaże jędrno państwo- za­
chodnie, służące organowi p. G-ościokiego za 
wzór w  innych sprawach poJityczno-gospodar- 
czych, które wprowadziło u siebie syndykaty 
wywozowe o charakterze publicznoprawnym. 
..Gazeta Warszawska**, której współpracowni­
kiem dla kwestyj rolniczych jesi p. Gościcki, 
-wałcza zupełnie słusznie w artyikiułach wstęp­
nych wszelkie t k&perymenty etatystyczne; a 
jej czołowy znawca upraw gospodarczych p. 
Gościcki żąda wprawdzie nie upaństwowienia 
eksportu, ale przymusu w  sprawach eknsparto- 
w’ych.

P. Gościcki wie bardzo- dobrze, że nawet 
Wniensztong eksportowy nie przyczyni się do 
osłabienia kryzysu rolniczego gdyż przesilenie 
rolnicze nie jest zjawiskiem czysto polstóem, 
tylko światowgm. Nawet P ode  kanadyjskie, 
które są bogatsze i większe, niż nawet wszech­
polski syndykat eksportowy, nie uratowały ioI 
nlctwa od ciężkiego przesilenia. Jesteśmy prze 
konani, że p. Gościcki wie. iż przy tej polityce 
ochronne i, jaką prowadzą wszy jtkie prawie

państwa w  stosunku do swego rolnictwa, że 
przy tych cłach ochronnych, jjką wtprowadzo 
no prawie w e wszystkich państwach, to i syn 
dyikat uiie pomoże. Zdaniem naszeto ,iawet ule 
zaszkodzi bo nigay biurokracja —  a syndykai 
musi być prowadzony łmirokratycznie —  nie 
wyzyska nadarzających się momentów w yw o  
zowyeth, jaik to ma maetsoj przy kwejatywie 
prywatnej

Jeszcze na jedną rzecz należy zwrócić owa  
gę naszych zielonych ertalystów. Mylą się. gdy 
sądzą, że uspołecznień e handlk zacznę &ię i 
skończy się tylko na wywozie Kto etatyzm® 
handel zagraniczny, musi się — rem liczyć, źn te 
przejdzie i na wewnętrzny obrót pi ̂ duktami woi 
nymi W teoy nietylko bancksi zos— nie wyełimi 
nowany, ale zacznie się narzucać formy organi ­
zacyjne dla wewnętrznego obrotu pioduktami 
rolnymi Kro konsekwentnie myślą wie, ze łą­
czy się to z narzucaniem cen. hiema połowic? 
ności. Kto jest zw olennl tern uspołeczni&ińa naa 
dlu zagranicznego, musi być konsekwentnym i 
żądać tego samego dlla całego obrotu produ­
ktami rolnymi Jak etatyzaeja, to na całej boji.

Tego p. GoścMa nie żąda. Nie dlatego, brotf 
Boże,, bo chce zostawić kupiertwu ograniczo­
ną możność L-rjbkowan^, tylko dlatego bc. 
wie, że to doprowadzi może do oałkowJtte** 
upadku rolnictwa. Ale i druga propozycja p. 
Gościokiegio ject szkodliwą dla roknetwa i <3a 
państwa.

Dość eksperymentowaliśmy. R<JZk-*tet Otok 
nasrwch eksperymentów je®t znany. Leży w  
interesie naszym, abyśmy un/e] ńu il 
vrzory wscoodntw, a więcej zacnoattio. Ooszar 
nicy wiedzą dobrze, że wzory zachodnia dają 
im większe bezpieczeństwo, niż wtzouy wscho­
dnie. Dlatego przekonam; jesteśmy, że jw  po­
prą marzeń zielonego etatysty p. Gośckktega 
tytko wystąpią przeciw wszelkim próbom prae 
szczepieida na nasz grunt tonr organizacyj­
nych naszego sąsłada wschodniego

Dr. F. RftfpmiJr- fc* '

Centrolew pizygotowujesią do rozgrywki
z rządem

(Telefonem  od naszego korespondenta}

W a r s z a w a .  1. 10. Sin. Każdego pierwsze­
go budzi się Sejm z letargu, grozi, zapovn\ada, 
by następnie usnąć spokojnie —  do- następnego 
pierwiszeg-u Stronnictwa lewicy, które ile  zała 
tw:iiy dotąd sprawy zwołania sesji nadzwy­
czajnej, bio-rą się już do innej roboty, przygo 
t-owują wniosek o votum nieufności dla rządu.

Jutro ma się odbyć posiedzenie centrolewu 
na temat wspólnego postępowania na pieiw- 
szem posiedzeniu sesji budżetowej. Centrolew 
ma zgłosić wniosek o odpowiedzialność urzęd. 
nikow za wybory,, która uo odpowiedzialność 
ma trwać 30 Lat. Jednocześnie zgłoszony zosta 
nie wniosek projektu ustawy o zgromadze­
niach. Mają to być dwa wnioski , acekurujące’* 
na wypadek rozwiązania S^rńu,

Dziś obradowały wszystkie kluby o&uttroie 
wu. oraz Ijlub BBWR- 

Oficjalne komumikaty klubów podajemy w  
porządku kolejnym, skreślając iedynie ze waglę 
dów cenzuralnych niektóre bardzo ostre nstę • 
py komunikatu Stronnictwa Ghlopdbego o 
marsz. Piłsudskim.

Uchwały klubu B. B.
Pod przewodnictwem wiceprezesa posła Ko- 

ściałkowskiego pod nieobecność niedomagają­
cego prezesa posła Sławka, odbyło się pełne 
posiedzenie klu'bu BBW R. Przewodniczący 
Kościałkowski wygłosił referat polityczny, po­
seł Krzyżanowski referat gospodarczy, poseł 
Potworowski referat o  sj tuacji w  rotaJctwifi
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Egzekutywa arabska organizuje strajk
generalny

poseł Pacłicłczyk referat propagandowy- W  
dyskusji, w  której przemav£iał szereg mówców 
stwierdzono konieczność ostrego wystąpienia 
przeciwko atakom opozycji. Skierowanym prze
ciw ko osobie marsz. Piłsudskiego.* * * • : * '

P o  posiedzeniu klubu DB zamanifestowano 
jedność klubu, jedność między liberałami a pan 
Równikami. W praw dzie zrezygnow ał b- pre­
mier Bartel i poseł W ołoszynowski, a krążą 
pogłoski o dalszej rezygnacji liberałów  z BB, 
ale w  imieniu klubu przemawiał ostro przeciw  
ko opozycji w iceprezes poseł Kościałkowski 
podkreślając, że rządy pomajowe sąnajliberal- 
niejsze, że klub powinien w alczyć o  zmianę 
konstytucji, że zmiana ta przyczyn i się do mo­
carstwowego rozwoju Polski. Poseł Krzyżano 
wski oświadczył, że sytuacja gospodarcza jest 
nie zła, a depresja ekonomiczna panuje nie tylko 
w  Polsce, lecz również w  całej Europie.

Uchwały stronnictw 
Centrolewu

Pod przewodnictwem wiceprezesa klubu po­
sła N iedzia łko wijcie go obradował dziś klub 
PPS. Przewodniczący zdał sprawozdanie z sy 
;taacji politycznej i nakreślił plan prac politycz­
nych i ustawodawczych klubu z chwilą zebra 
nta się Sejmiu. Uchwalono powiziętą na ostat- 
jiem  posiedizeuta klubu rezolucję, wyrażającą 
.konieczność ustąpienia gabinetu Dna Switalskle 
go, Po przemówieniu posła Czapińskiego klub 
przyjął do wiadomości sprawozdanie i zatwier 
dó ł przedłożony sobie pian pracy, 
i Na posiedzeniu klubu „Wyzwolenia14 wybra- 
ao prezesem posła Woźniokiego, wobec jed­
nak jego rezygnacji prezesem został poseł Mi 
Cbał Rag.
; Pod przewodnictwem posła Dąbskiiego obra 
dowało Stronnictwo Chłopskie. Mówcy pod- 
Jtteśłałt, że uważają natychmiastowe zwoła­
nie sesji sejmowej za konieczność. Dalej doma 
Ca się Str. Chłopskie dymisji obecnego gabi- 
aeta i uważa Hkwidację całego obecnego regi­
on  za dojrzałą, a którą kraj cały i pracująca 
indoość przyjmie z ulgą. Stronnictwo Chłop­
skie występni© bardzo ostro przeciwko marsz. 
Pftssdsiluemu.

Obradował również główny komitet wykona 
wczy NPR wespół z prezydium klnbu parlamen 
taniego. Klub postaoowtt poprzeć tezę lewicy 
•  votum rieufeośoi dla rządu-

Na posiedzeniu kłubu Piasta zaznaczyło się 
spotęgowanie opozycji; mianowicie wybrane 
zostało nowe prezydium klubu tzw- „prezy- 
<Qsni bojowe44 w  osobach posłów Witosa, Kier 
alka i Rataja. Poseł Witos zastrzegł sobie 
czas do namysłu. Z tego wyboru należy sądzić, 
że w  Piaście nastąpił zwrot ku zdecydowanej 
opozycji.
i Na posiedzeniu klubu Ch. D. nie powzięto ża 
dcych wyraźnych wniosków, prócz lakonicz­
nej uchwały, że klub wyraża zaufanie dla pre 
zydjum łdhibu.

Ministrowie w samolocie
W a r s z  a w  a, 1. 10. PAT. Dzisiaj o godz. 

510,30 powróci! z Poznania samolotem p. prezes 
Rady ministrów Dr. Kazimierz Switalski. Tym 
samym somolotem wrócili pp. ministrowie Kiihn 
i Matuszewski z małżonką.

Komisarz rządowy w Kasie 
Chorych m. Grudziądza

O r  u d z i ą d z .  1. 10. PAT. W  wyniku lustra 
cdi Kasy Chorych m. Grudziądza, dokonanej 
dnia 28 września br. przez ministra pracy i o- 
pieki społecznej Prystora, dyrektor pkręgowe- 
go urzędu ubezpieczeń Barański rozwiązał ra 
dę i zarząd Kasy Chorych w  Grudziądzu, mia 
nując jednocześnie komisarzem Kasy Chorych 
maj. Kucharskiego, obecnego komisarza Kasy 
Chorych w  Chełmie. Przyczyną ustanowienia 
komisarza Kasy Chorych była deficytowa go­
spodarka dotychczasowego zarządu.

K U P O N
N A  F R E N  JE „ t l  E N K lC i K t "

Nr. 18.
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J e r o z o l i m ą  1 10. ŻAT-iczna aoj  
wiaduje się, że Egzekutywa Arabska uchwaliła 
ogłosić w czwartek dnia 3 om. generalny strajk 
celem zaprotestowania przeciwko wyrokom są 
dowym na Arabów, którzy brali udział w na­
padach na ludność żydowska i w  rabowaniu 
mienia żydowskiego. Strajk przyjmie formę 
protestu przeciwko temu, że urząd naczelnego 
prokuratora w Palestynie zajmuje Norman Beu 
lwich. Jednem z głównych haseł strajku arab­
skiego ma być żądanie usunięcia z urzędu Nor 
mana Bentwicha.

Bojkot trwa
J e r o z o l i m a ,  1. 10. ŻAT. Bojkot arabski 

przyjął inną postać. Dziś .ano, gdy urzędnicy 
żydowscy przyszli do pracy w pewnej arab­
skiej fabryce papierosów, natknęli się na gru­
pę robotników arabskich, którzy wezwali przy­
byłych do opuszczenia pracy, w przeciwnym 
bowiem razie będą do tego zmuszeni. W  związ­
ku z tern przyszło do kilku incydentów.

• • •

J e r o z o l i m a ,  1 10. ŻAT. Wysoki Komi­
sarz lord Chancellor przyjął inż. Rutenberga, 
jako przedstawiciela Waad Leumi.

B e r l i n ,  1. 10. PAT. Uwaga kół politycz- 
nycn skoncentrowana jest dookoła nadzwyczaj 
nej sesji Reichstagu, której porządek dzienny 
wypełnia całkowicie sprawa reformy ubezpie­
czeń od bezrobocia. Obrady sesji obliczane są 
na 4 dni. W  piątek bowiem nastąpi otwarcie 
kongresu stronnictw demokratycznych. Niemie 
cko-narodowi oraz komuniści od kilku już dni 
zapowiadaią bezwzględną obstrukcję przeciw 
obradom Reichstagu przez zgłoszenie całego 
szeregu wniosków i interpelacyj. Sprawa re­
formy o ubezpieczeniu od bezrobocia stanowi 
więc kwestię jaknajwiększej troski kół rządo­
wych. Pomimo czteromiesięcznych • pertrakta- 
cyj między stronnictwami, koalicji rządowej 
nie udało się osiągnąć w  tej sprawie porozumie 
nia.

B e r l i n ,  1. 10. PAT. W  sytuacji wewnętrz- 
no-politycznej zarysowuje sie po wczorajszych 
naradach gabinetu nowa możliwość kompromi­
su w  sprawie reformy ubezpieczeniowej. Tak 
podaje „Berliner Tageblatt“ uchwalono na wnio 
sek ministra Stresemanna zwrócić się do par- 
tyj koalicyjno-rządowych z propozycją, aże­
by zgodziły się na odroczenie głównego pun­
ktu spornego podwyższenia wkładek ubezpie- 
czoniowych do czasu ratyfikowania planu 
Younga i załatwienia reformy finansów. Prasa 
poranna bardzo krytycznie ocenia ten projekt 
kompromisowy oświadczając, iż nie jest on 
zgoła rozwiązaniem sprawy reformy ubezpie­
czeniowej i że skarb państwa w  dalszym ciągu 
przez 2 miesiące będzie musiał pokrywać w y­
datki związane z wypłatą zasiłków bezrobo­
tnym.

Dr. Schober zapewnia o równo­
uprawnieniu Żydów w Austrii

W i e d e ń ,  1. 10. ŻAT. W  związku z konfe­
rencją prasową dziennikarzy zagranicznych, 
którą nowy rząd austriacki zwołał w dniu wczo 
rajszym, kanclerz dr. Schober oświadczył 
przedstawicielowi ŻATA co następuje; Może 
pan zapewnić Żydów na całym świecie, że w  
czasie zajmowania przezemnie urzędu kancle­
rza, a z pewnością również i później, nigdy me 
zajdzie możność ograniczenia praw ludności 
żydowskiej w Au%trJI.

na mają wrócić pozostali uciekinierzy, za wy-' 
jątkiem mieszkańców Hebronu, Mozzy, oraz 
Giwath Saul.

Arabowie przemycają broń
J e r o z o l i m a ,  1. 10. ŻAT. Przedstawiciele

żydowscy zwrócili uwagę rządu palestyńskie-, 
go na okoliczność, że w ciągu ostatnich dni 
Ąraoowie przemycają masowo broń do kraju. 
Codziennie dobijają do brzegu morskiego na: 
obszarze między Hajfą a Tyrusetn tajemnicze 
okręty, przywożące wielkie ładunki broni i a »w  
nicji przeważnie włoskiego pochodzenia, rewol­
wery i wiele naboji. Broń ta jest dzielona 
wśród Arabów po wsiach, a prawdopodobnie 
także i w  miastach. Broni tej mają dostarczać 
Arabowie syryjscy. W  związku z tern ponow­
nie wysunięto pod adresem rządu postulat za-» 
legalizowania samoobrony żydowskiej.

• A *

J e r o z o l i m a ,  1. 10. ŻAT. W  ciągu uiiia 
wczorajszego ludność żydowska Jerozolimy 
była pozbawiona mięsa. Rozeszły się pogłoski, 
że Arabowie przygotowują napad na szoche- 
tów oraz na robotników żydowskich, zatrudnić 
nych w rzeźniach. Z tego powodu ci nie stawili 
się do pracy. Pogłoski te okazały się fałs^y-

Demonstracje komunistów
B e r l i n .  1- 10. P A T  W  związku z rozpoczy

nającą się nadzwyczajną sesją Reichstagu zor 
gam zowała partja komunistyczna tłumny wiec 
protestacyjny przeciwko projektowi reformy 
ubezpieczenia od bezrobocia. W ielotysięczne 
tłumy zgrom adziły się wczoraj na olbrzymirii 
placu przed byłym  pałacem cesarskim. Pocho 
dy i rozwiązanie demonstracji m iały chara­
kter spokojny.

Plebiscyt w Niemczech w spra­
wie planu Younga

B e r l i n .  1. 10. P A T . Dziennik urzędowy Rze 
szy ogłasza w  wydaniu na 1 października br. 
zarządzenie ministra spraw wewnętrznych, da 
towane z dnia 30 września o terminie odbycia 
plebiscytu, zaprojektowanego przez komitet 
plebiscytowy Hugenfcergą. Termin wypowiada 
mia się za projektem ustawy plebiscytowej, wy­
znaczony jest na czas od 16 do 29 paździor ni 
ka br.

Dafsza ewakuacja Nadrenji
S a a r b r u c k e n .  1- 10. PAT. Wczoraj papo 

hidniu opuściły miasto oddziały angielskie stra 
ży kolejowej przy załodze okupacyjnej. Po od­
byciu wojskowej parady i odprowadzeniu sztan 
darów oddziały angielskie udadzą się do W ieś 
badenu, skąd zostaną następnie odkomendero­
wane do AngljL

W i e d e ń .  1. 10. PAT. Były kanclerz austrja 
cki ks- Seipel udaje się obecnie na dłuższy ur 
lep wypoczynkowy, z którego powróoi dopie­
ro przed świętami Bożego Narodzenia. Wyjazd  
jego w czasie obrad nad zmianą konstytucji 
oznacza zupełną rezygnację byłego kanclerza 
z współpracy nad reformą konstytucji.

W  i e d e ń. 1. 10. PAT. Rada ministrów prze 
kazała zbadanie i uzupełnienie przygotowa­
nych przez gabinet Streruwitza projektów, do 
tyczących konstytucji, komitetowi ścisłemu* 
który dzisiaj rozpocznie swe prace.

J e r o z o l i m a ,  1. 10. ŻAT. Dziś do wieczo 
ra mieli wrócić do swych siedzib uciekinierzy i 
z różnych dzielnic Jerozolimy. Do Rosz Haszu- | we.

Koalicja rządowa w Niemczech zagrożona

Ks. Seipel ^ycofufe sfe
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r . ć ż u  ł  L i b s n ó w  N e t t ^ r n
ittaa przemysłowca 

zmarła dnia 1. bm. ro  ciężkich cierpieniach w Białej
Pogrzeb edbedzie sio we czwartek, dnia 3 października br. o godzinie 

3-cie! popołudniu z domu żałoby przy ul. Komorowickiej na cmentarz ży­
dowski, o czem zawiadamiało w żalu pogrążeni

Mą?, Dzieci i Rodzina

P. P. S. wobec marsz. Piłsudskiego
„W  przededniu walki decydujące!...”

W  wtorkowym numerze „Robotnika11 ukazał 
się znamienny artykuł wstępny posła M. Nie­
działkowskiego (naczelnego redaktora „Robo­
tnika") p. t. „Nasz stosunek do Józefa Piłsud­
skiego". Przytaczamy poniżej artykuł ten w  
obszernych wyciągach:

,,Pewien okres dziejów Socjalizmu polskiego 
jest bezsprzecznie związany z nazwiskiem Jó­
zefa Piłsudskiego tak samo, jak nazwisko Muś 
soliniego Dyłoby związane z historją Socjaliz1- 
mu włoskiego, gdyby Mussolini odgrywał w  
nim kiedykolwiek równie dużą rolę, jak ta, któ 
rą odegrał Józef Piłsudski w Polskiej Partji So 
cjalistycznej dawnego zaboru rosyjskiego.

W  ciągu kilku lat ostatnich przeróżni oficjal­
ni i póloficjalni chwalcy lolę te Wyolbrzymiali 
sztucznie’ i fałszywie; Piłsudski rjie reprezento 
wał wcale —  jedyny —  symbolu Socjalizmu 
niepodległościowego; dorównywały jego zasłu 
gpm i pracy zasługi i praca Kazimierza Kel- 
les-Krauza, Ignacego Daszyńskiego, Feliksa 
Pęrlą, Stanisalwa Mendelsona, Witolda Jodki- 
Narkiewicza, Hermana Diamanda i tylu innych 
w dziedzinie teorji i polityki —  Józefa Mont\vił 
ła-Mireckiego, Tomasza Arciszewskiego —  w 
dziedzinie akcji czynnej Organizacji Bojowej 
w latach rewolucji, nie mówiąc już o kolosalnej 
pracy ideowej Bolesława Limanowskiego. Po­
stać Piłsudskiego i —  bez „usuwania w cień" 
tych wszystkich ludzi —  zarysowuje się dosia 
tecznie jaskrawo na tle minionej, bohaterskiej 
epoki walk polskiego ruchu socjalistycznego.

Tamten okres jest z natury rzeczy zamknie; 
ty. Należy już do Historii. Nasza ocena dzisiej 
szćj postawy Józefa Piłsudskiego nie zmienia - 
w niczem uczciwej, sprawiedliwej óceiiy jego 
ówczesnego wysiłku; i —  odwrotnie —  spra- 
wiedliwa ocena Piłsudskiego „ówczesnego" nie 
może i nie powinna wpływać na stosunek do 
dzisiejszej jego postawy.
1 Ale z tamtych czasów Piłsudski zachował na 
długie lata bezcenny —  zaiste —  skarb żauta- 
n’a mas robotniczych, zaufanie „na kredytt’ , 
zaufania często... bez wzajemności.

Ody wybuchła wojna, gdy ruszyły w pole 
Legiony, Piłsudski przestał być przedstawicie­
lem Socjalizmu polskiego, przestał być działa? 
czerp ęzy wodzem P, P> S. —  stał . się symbo­
lem demokratycznego obozu niepodległością 
wego, który obejmował nie tylko już socjali­
stów, ftie również ludowe grupy na wsi, inteli­
gencję, mieszczaństwo. „Kapitał" zaufania roz 
szerzył się i wzrósł, ogarnął całą demokrację 
polską.

Z  tym „kapitałem" wziął w swoje ręce. fun­
kcje Naczelnika Państwa w listopadzie r. 1918. 
Wtedy już chciał zostać „człowiekiem naro­
du", tak, jak pozostawał przed wojną, „czło­
wiekiem Socjalizmu", a zaraz po odzyskaniu 
Niepodległości „człowiekiem demokracji". W y  
ciągnął —  w imię interesów państwowych - -  
dłoń pojednania ku narodowej demokracji; na­

rodowa demokracja tę dłoń odtrąciła; Piłsud-
| ski musiał pozostać „człowiekiem demokracji",
j i na fali zaufania mas „przepłynął" tragedię

przewrotu majowego.* * •

Kiedy nastąpiła w duszy, i w sercu i —  na- 
dewszygtko w mózgu Piłsudskiego owa „wiel-

■ kit przemiana"? Czy jeszcze w Belwederze za 
Pierwszego Sejmu Rzeczypospolitej? Czy w  
Sulejówku na „dobrowolnem wygnaniu"? czy 
dopiero w sali Nieświeża? W łaściwe— wszys? 
ko jedno. Dość, źe nastąpiła. Zwiastowały Ją 
dla „wtajemniczonych" niektóre artykuły i wy

| wiady jeszcze przed przewrotem, zwiastowała 
! słynna „mowa do posłów" w Pałacu-Namiestni 
i kowskim nazajutrz po przewrocie; zrozumieli 

jej sens kierownicy Polskiej Partji Socjalistycz 
nej;. zrozumiał jej sens —  w pierwszym rzę- 

| dzie —  Feliks Perl; jeszcze dzisiaj słyszę sło­
wa Perła z długiej, nocnej rozmowy w gąbine 

j cię redakcyjnym „Robotnika"; ale, nie rozumiu 
| ły masy robotnieże i włościańskie.

Piłsudski rozporządzał olbrzymim „kapita­
łem" nagromadzonego poprzednio zaufania; 
rzucił tłumom żer w postaci „niepopularnego" 
drugiego Sejmu, „partyjnictwa" itd. itp.; ten 

, „żer" narazię wystarczał; pod osłoną obu 
| „czynników": zaufania nias i denlagogji „amy 
| sejmowtj" utrwalał się i gruntował „pomajo- 
i wy" system rządzenia...

i System rządizemiia Piłsudskiego prowadził 
I z kfcnfeczndśpią nieubłaganą do pewnych, akr©
■ słonych kansekweneyj. „Dyktatura d-amoki a- 

cji“  —  to sprzeczność sama w sobie; można
| stworzyć dyktaturę teroru komunistycznego, 
i jak wykazał przykład Rosji, i można stwo- 
j rzyć dyktaturę reakcji społecznej, jak wyka- 
I zał przykład' Włoch i Węgier „Pomajowy" sy 
j stem rządzenia ‘musiał szukać „podstawy sipołe 

cznej" tam, gdzie taką ..podstawę" mógł zna-, 
Ieść, to znaczy pośród wielkiej własności rol­
nej 1 pośród sfer kapitalistycznych- Sławetny 
„kryzys parlamentaryzmu" oznacza w prakty­
ce coś zupełnie innego: oznacza zejście t. zw., 
klas posiadających z pola walki wyborczej, z 

i pola walk; przegranej, i. przejście na pole sztu 
i cznego hamowania postępów ruchu robotnicze. 
! go, a w  krajach Europy Wschodniej, również i 
| włościańskiego, „jtde-ologję" dorabia usłużny

I aabywlpn*. zgby
szpecą najładniejszą nawei twara. Wieprzy- 
jetnny zapach ust działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chloro aont. już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów Chlorodonr ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między Zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysiy, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

tłum dziennikarzy, socjologów, filozofów, praw  
ników, ekonomistów. Treść nie ulega zmianie. 
W  Polsce sprowadza się ona do rzeczy nastę­
pującej:

PiłisfljdskJ był na początku ,.człowiekiem Su- 
' cja-lizmu", by ł —  następnie —  „człowiekiem 
demokracji", pragnął być ,.człowiekiem noro 
du", ^tał się .człowiekiem prawnicy społecz­
nej". Walka ooozu Piłsudskiego z narodową’ 
demokracja naw jest dzisiaj ani walką adek aarii 
walką intei esów apołeczuo-g^spodarczych. ani 
walką dążeń klasowych; jest walką tradycyj* 
no-osobistą, sentymentalną, przypadkową; tkwł 
w  niej głęboka nieszczeiość wewnętrzna, i *  
wzajemna- Walkę prawdziwą Piłsudski tacz t ;  
z lewicą społeczną, przedewisszystkiem z IPÓłskjf 
Partją Socjalistyczną.

...Można ubierać tę Prawdę w  najbardziej 
fantastyczne szaty demagogji dfeięńwitoarslklei, 
można wyprawiać przeróżne kameiłje z teW, 
partyjnictwem iJt.d, rtd. A jednak Prawda pozo 
stanie Prawdą. Józef Piłsudski i  'g. 1929 jesd 
zaprzeczeniem, przeciwstawieniem, ,,&ntypo 
dem" .Jćizefa Pifeudiskiego z r. 1905, «  ir. 1914, 
z r- 1918 nawet.

A „kapitał" nagromadzonego podówczas za­
ufania mas został „wydatkowany" do ostatnio 
go bodaj centa.

Zdarzyło się tak, że właśnie ostatni artykuł, 
, Józefa Piłsudskiego o- Ignacym Daszyńskimi 

iitanowił niejako owa „kroplę" przysłowiową, 
co'io przepełniła czarę. Och, nie chodizj tu w c*  
1© o  żadne bzdury na temat „zakulisowej" gry, 
albo rzekomego „oportunizmu" takiej, czy iinnęj 
grupy towarzyszy; chodzi o  fakt. że list „po­
święcony" w  gruncie rzeczy Daszyńskiemu* 
przeciął ostatnią cieniutka nić... sentymentu, ja' 
ka łączyła jeszcze, względnie zdawała się tą* 
czyć. Piłsudskiego z jego przeszłością. Kraj od 
czuł to instynktownie. Piłsudski sam postawa 
kropkę nad „i". Dyktator, fetowany na Zamku 
w Nieświeżu zwyciężył ostatecznie członka 
CKR PPS, spiskowca z jx>d Bezdan. komen­
danta I. Brygady, ludowego Naczelnika z listo, 
pada r. 1918. Karta została zapisana do osta­
tniej litery, karta „wieikiej przemiany"..

* • •

Takie są źródła naszego stosunku do Józe 
fa Piłsudskiego Nie pomniejszamy jego roli W! 
dziejach bohaterskiej epopei PPS ; nie pomniej 
szamy Jego roli w  legendzie Legionów; nie 
pomniejszamy jogo roli, jako Naczelnika Pań­
stwa i jako obrońcy Niepodległości w  r. 1920.

■ Stwierdzamy tyliko fakt:
Piłsudski z roku 1905, z r. 1914, z r 1918. z 

r. 1920 należy do Historii:
Piłsudski z r. 1926- 1929 jest wodzem ..Oaisną 

cego świata" starej Polski, Polski związków 
ziemian, Lewi,atam'w" biurokracji i... 'anaejł 
moralnej"- ..Tamten" Piłsudski jest częścią W* 
storji PPS. „Ten" Piłsudski iest taranem, któ' 
ry uderza w  Sbćjaliizm i w  Demokrację. On 
stworzył „pomajowy" system rządzenia. Oh' 
przewodzi tym, którzy stoją ..pó drugiej stronie 
Pąn-kady". ,

W  przededniu walki decydującej trzebą po- 
wiedzieć jasno- i otwarcie to. co jest prawda1'
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Cżelć konsulowi Zbyszewskiemu!
U z n a n i e  f  g z @ k w >  v y  s i o f t r k łe j  I ~ y U ó w  p o ls k ic h

J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Egzekutywa sjonisły f damy Ci, k-asuln Generalny Rzeczyj-ospoiifeJ
jfczna, kierownictwo szpitalnictwa „Hadasy“, za- ! 
jrząd związku Żydów polskich w Palestynie 
ioraz kongregacja Żydów warszawskich w Je­
rozolimie (Kolei warszawski) wystosowały do 
Konsula Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
W Jerozolimie, dra Tytusa Zt>y szewskiego pi­
sma dziękczynne za pomoc okazaną przez nie­
go Żydom w  Palestynie w czasie rozruchów 
'W kraju.
j Pismo egzekutywy sjonistycznej, podpisane 
;Przez p. Horowitza, wyraża drowi Znyszew- 
jSkiemu podziękowanie za „osobistą sympatie 
;1 szlachetność, okazaną przez niego w  stosun- 
jku do ludności żydowskiej w godzinie tej nie- 
‘tioir.
• Kierownictwo szpitalnictwa „Hadasy** w y ­
raża swe podziękowanie drowi Zbyszewskiemu 
;xa wielokrotne odwiedzenie chorych i wyrazy 
isympatji i współczucia dla cifcipiących. „W  
Imitnin rannych pacjentów —  pow eaziane jest 
;jw piśmie „Hadąsy.*,, —  oraz w  imieniu admini­
stracji „Hadasa Medical Organisation“ pragnie 
Jtny zapewnić Pana, że o przyjaźni Jego aiugo 
pamiętać będziemy. Prosimy przyjąć wyrazy 
.naszej głębokiej wdzięczności dla Pana i Jego 
J?ządtL“
i Zarząd związku Żyoow polskich w  Palesty- 
itóe przesiał do Generalnego Konsula dra Zby- 
lS#ewskiego pismo treści następującej:

„W  imieniu tutejszych Żydów polskich skła

Polskiej, najgieusze wyrazy gorącego uznania 
i podziękowania za energiczne i pełne poświę­
cenia interwencje i występowania wobec tutej­
szych władz centralnych w obronie naszych 
spraw podczas ostatnich twardych i krwawych 
dnu

„Pamiętać będziemy te chwile opiekuńcze, 
kiedyś Panie Konsulu Generalny odwiedzał, 
pod gradem kul, zagrożone dzielnice, dodając 
otuchy i nosząc pomoc naszym braciom. Nasza 
wałka obronna w  Frec Izrael znalazła głębokie 
echo w  Narodzie Polskim, którego bohaterska 
historia obfituje przecież w złote i chlubne kar 
ty podobnycft walk. A Ty, Wielce Szanowny 
Panie Konsulu, ciaieś tej sympatii najgłębszy 
wyraz.

Jedocześnie śpieszymy z wyrazami głębok,e 
,go podziękowania dla Centralnych Władz Rze­
czypospolitej Polskiej w Warszawie za przy- 
chylne stanowisko i energiczne interwencje na 
rzecz naszych żywotnych spraw w Erec Izrael 
na terenie międzynarodowym".

Przełożeństwo Kolelu warszawsko-polskiego 
w Jeiozolimie przesłało Generalnemu Konsulo­
wi drowi Zbyszewskiemu pismo, w którem w 
gorących słowach dziękuję w imieniu tysięcy 
członków Kolelu za usilne starania i skuteczne 
interwencje na rzecz. Żydów podczas ostatnich 
krwawycn zajść.

c jo -

Iw ęglone zwłoki ofiar napadów 
arabskich

j « r  o ź o 1 j  m a (ZAT ) Wśród Ży J 5w, któ­
rzy w dniu 23-go sierpnia zostali zaMak ow.irń 
przez tłum AraUłW w  Safedzie, byli również 
12 "Żydzi ?• Ein Zeitim. Jednemu z nici. n.izwi- 
5*. em Pinkus udało się ujść z rąk oprawców. 
iOkrywał się dn w ciągu 36 godzin w jaskiniach 
ił. górach galilejskich bez wody i żywności. To­
warzysz PLnk?isa, Herzenste.n zginął natomiast 
Jbez śladu. Dopiero obecnie pewien Arad zako- 
'mućkował policji, że owego tragicznego dnia 
[widział pewnego człowieka w pobliżu płonącej 
[Stodoły ze zbożem.
! Po dłuższych poszukfwaniucn policia odna­
lazła naprędce wykopany .grób, w którym ukry 
lity był szkielet oraz części ubrariia, które nale- 
|Sfały do zaginionego.
; Zwęglone zwłoki przewieziono do urzędu sa<- 
ińiarnego w Safedzie.
I 3u Arabów z Eiń-Ze;tim pociągnięto do od­
powiedzialności pud zarzutem udziału w za­
mordowaniu Herzensteina i innych Żydów.

■ Arpbo '; re or.̂  ritz*?  rząd
' J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Dzicmrk arabski „Ja 

toea El Arabia “zamieścił artykuł, w którym

nie zaś naczelny prokurator Norman Bęntwich 
nie został usunięty, 5) niepodjęcie żadnych zde 
cydowanycli kroków, aby skonfskować brof, 
za pomocą której Żydzi atakują imzczcgó,- 
uych Arabów

j W oWzic Husseiaitółu - bez zmian
j L o n d y n  (Ż  aT ) „Daily C ronicie** zamie­

szcza wywiad swego korespondenta GeorgeYt 
j.Renwicka z emirem Transjordanji Abdullą w  
I Amanie. Emir Abdulla oświadczył m. in.:

Palestyna znajduje się w niekorzystnej sv- 
; tuacu. Kraj ten jest otoczonj Syrią, Hedżasem 

i Egiptem, krajami arabskiemi, w których dą­
żenie Żydów do utworzenia siedziby narodom 
wej w Palestynie napotyka na ostry sprzeciw.

Na zapytanie o jego stosunek do sjonizmu, 
emir Abdulla oświadczył kładąc nacisk na każ 
de słowo: Urzeczywistnienie tej idei jest abso­
lutnie wykluczone. Pokój w tym kraju pano­
wać będzie tylko jak długo stacjonować tam 
będą żołnierze angielscy. W  chwili jednak, gdy 
zwinięty zostanie sztandar brytyjski, wów­
czas...

Przypomnieć musimy oświadczył w dalszym 
ciągu emir Abdulla, udzielone nam przez An­
glię przyrzeczenia w czasie wolny światowej. 
Hedżas, Irak, Syrja, Palestyna i Nedźd stano-

ZAPARCIE. .Wsaysitikiie środiki moaw aJniŁa jąc© oto 
szą siy zawsze az: bfco przemijającą wzśętaścią, 
wfarew wsaeikdiii zapewmieiiiioin, czynionym w  licz­
nych ogłoszeniach i krzykliwych ickiiamaoo; jedynie 
tyilJoo CASCAR4NE LEPR1NCE zyskała sobie od 
szeregu lak trwałe uznanie, jako środek niezawodny 
dzięki swojemu świeunemu działaniu na gruczoły 
dróg trawiennych. Sprzedaż we wszystkich apte­
kach. 2617at

Z T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I S ZTU K I

— Z TEATRU Ilu. j. GŁOWACKIEGO. DflŁś iwa.
środę i jutro ostatnie dwa w  tym roku występy 
Kazimierza Junoszy- Stępówskiego w  Łudzącej nu 
czną wesołość komedji „A za is“ . W  piątek o  g  
5- tej popoł. na pierwszem przedstawieniu 
rem miła komedja Fredry „Przyjaciełe“, po spo* 
cjalnie zniżonych cenach, obowiązujących na U a 
typ przenstawiej .W sobotę premjera koauedji F o  
dora „Mysz kościelna**, która „palnika się w  Kia* 
kow ie z powszecłi..en. zainteresowaniem. Dwln 
czołowe role odtwarzają artyści, którzy je  kreo­
wali yuż z  wybitnem p̂ . wodzeniem w e Lw ow ie  a t 
dyrekcji p. Trzcińskiego, tj. pp. Zoklicka i Szy- 
niauski. 'W  innych rolach pp. Kostecka, Dąbrow­
ski, Kułakowski i Leliwa.

— SALA BOLGRSKIEGO. Jeden z najwybul 
ricj,szych zespołów instrumentalnych — Kwintet 
Holenderski — wystąpi jutro tj. w  czwartek 3 brn. 
Bilety do nabycia w  kasie przy sali, Rynek 31

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOW SKICH.
TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE

Śioda: „A za is“ .
Czwartek: „A za is“ .

TEATR REWJI ,,GOKG“ RAJSKA 12
Śioda: „T o  się wszystko zmieni".

„T o  się wszysiko zmieni**.Czwartek:

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
B A G A TE LA : „Dzikuska" (M. Malicka i  Z. Sa- 

w.m)/ 3
-NOWOŚCI: „Dzikuska** (M. Malicka i Z. Sawae) 
SZTUKA: „Miłość Kodaka"
UCIECHA: „Panna 2 lza ‘‘ (Elżbieta BergDer). 
W AR SZA W A : „Śmiertelna krzywda*.
CORSO: „Zahia córka Szeika*".

wyraża przekonanie, że „władze angielskie w w i- mia{y niezależne stany zjednoczonej fede-
D o l a e f r r t i i o  e l r o n i t l l l n U /  1 4 T lt*7 f t ( l  d 3.1111  .  d  _  _ 1__________________________________________________________________n f 7 T r t*7 P _Palestynie skapitulowały przed Żydam.*. Na 
'dowód tego, dzienni!: arabski przytacza nastę­
pujące fakty uprzywilejowania Żydów: umorzę 
nie długu samorządu Tel-Awiwu w. wysokości 
75,000 funtów, wyasygnowanie 10,000 funtów 
na pomoc doraźną dla ofiar rozruchów, utrzy­
mywanie bezdomnych Żydów na koszt rządu, 
wydanie instrukcji wszystkim urzędom pań­
stwowym, aby przyszły z pomocą instytucjom 
żydowskim przy odbudowie' zburzonych osie­
dli.

Równocześnie „Jamea El Arabia** przytacza 
szereg faktów, które świadczyć mają o antya- 
rabskicm stanowisku władz angielskich: 1) agre 
sywne stanowisko wojsk angielskich względem 
Arabów w Jerozolimie, Mozza, Hebronie, Jaf- 
fie, Hajfie i Safedzie, gdzie zabito i raniono 
wielu Arabów, 2) aresztowanie kilkusei Arabów, 
których się torturuje i bije w więzieniu, pod­
czas, gdy z więźniami żydowskimi obchodzą 
się dobrze, 3) nałożenie kontrybucji na wsie 
arabskie, aby wypłacić Żydom odszkodowanie, 
4) dymisjonowanie urzędników arabskich w  
chwili gdy żaden urzędnik żydowski, szczegot-

racji krajów arabskich Dotyohczaso przyrze­
czenie to nie zostało urzeczywistnione. Pod 
władztwem tureckiem Syria i Transjordnnja 
tworzyły jeden kraj; nie jesteśmy również skłen 
ni do uznania, aby Francja miała szczególne 
prawa do Libanu.

W  Palestynie panuje obecnie zupełny spo­
kój. Wszystkie wiadomości o rzekomych usiło 
wan ach Beduinów i Arabów z Transjordanji 
w kierunku, przedąrcia się do Palestyny, me 
zgadzają się z rzeczywistością.

Emir Abdulla wyraz'ł uznanie dla władzy 
angielskiej w 1 :ansio*i r r.ji która n °  dopuści­
ła do Jakakolwiek akcji iudności, wzburzane, 
na skutek fałszywych wiadomości z Palesty­
ny.

Oświadczenie Abdulli nie stanowi oczywi­
ście żadnej' sensacji, skoro uwzględnimy, że ! 
Abdulla należy do rodziny Huseinitów, którzy 
wywoiaii walki j.alestyńskie.

Złudzenia - rabskie
J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Dziennik arabski 

„A ss ;rat al Mustakim** zamieścił artykuł, * » -

Kto wygrał na loterii?
W  20-tym Jinśu ciągnienia 5-tęj klasy loterii pań­

stwowej padły następujące większe wygrane (czę­
ściowo przez nas już podanej:

25.000 zł. nr. 141933
Zł. 15.000 nr. 184649.
Zł. 10.U00 nry: 18643, 26152, 176241.
Zł. 5.000 n-ry: 85235, 136224, 149318, 172809.
Zł. 3.000 n-ry: 27400, 31976, 35937, 36992, 41418, 

114846, 148858.
Zł. 2.000 n-ry: 1070, 56422, 84000, 112106, 113071, 

145857.
ZŁ 1.000 n-ry: 27430, 33142 34891. 50415, 57697, 

59621, 74711, 100281, 104530, 171544, 175341.
ZŁ 600 n-ry: 9170, 21071, 23693, 24817. 3770&

41155, 63616, 65816, 70537, 83464, 88496. 91865, 92191 
95378, 107782, 117814, 121188, 127583. 136425, 137166 
137505. 151021, 156946, 184908,

wierający ocenę ostatnich wypadków w Pale­
stynie, w którym wyliczone Są następujące „ko 
rzyści", powstałe w wyniku ostamieb rozru­
chów:

Przywrócenie jedności arabskiej w Palesty­
nie, wstrzymaniel?) dalszej sprzedaży ziemi 
Żydom(?) oraz wpływ na zinniejszenie(?) lub 
całkowite wstrzymanie!?) imigracji żydow­
skiej do Palestyny. Bezpartyjne dochodzenie 
stwierdzi, pisze dalej dziennik arabski, że kro­
ki zaczepne nie były zorganizowane ani wszczę 
te przez Arabów. Komisja śledcza bedzie więc 
zmuszona!??) zgodnie ze słusznością i sprawie 
dliwością zalecić zanulowanie deklaracji Bal-, 
foura.

„Assirat al Mustakim** uskarża się następnie, 
że Arabowie egipscy udzielają zbyt mało po­
parcia Arabom palestyńskim, którzy zawsze 
popierali akcję Arabów egipskich.
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DZIENNICZEK
D L A  DZIECI I MŁODZIEŻY

P od  redakcja Runy Reitmanowej

Kraków, d. 3 października 1939

Wydiodtl co 2 tygodnie 
lako dodatek 

„NOWEGO DZIENNIKA"

O naszych światach
iW czasie, kiedy zdrowa,, czerwona jesień po po­

lach chodzi, po sadach i ogrodach, kiedy st, ząsa z 
siebie cudowny, kolorowy a es zez dojrzałych owo­
ców, przychodzą do nas Święta; jedne smutne, o o- 

zapłakanych, o oczach, pełnydi błagań ser* 
deczmych i skarg, drugie wesoie, śpiewające, roz­
tańczone, jak płomyki świec na naszych stołach. A 
■wszystkie wnoszą do domów naszych wspomnienia 
dalekie i staTe* a wszystkie zapalają w  naszydh 
sercach płomienne świece wzruszeń i mysi! wielkie 
1 czyste.

Na czele kroczy „Rosiz haszanah" —  święto prze 
teuuczeń. W  tym dniu obdziela Stwórca każdego z 
MS jakimś losem. W  bóżnicach roziegają sde w ów­
czas głośne modły i błagania, by los ten byt jak maj 
pomyśkiiejsi/yim.

Po „Nowym Roku" obchodzimy największe i  je- 
aoo z najipodinioślaj&zych świąt: Dzień Pojednania. 
W  tym dniu odrzucamy precz co niskie i przyzie­
mne, zapominamy o naszych troskach i cierpieniach, 
a wznosimy sj£ na skrzydłach modłów wspaniałych 
tam, gdzie króluje —  Wieczność.

W  domach naszych panuje wówczas cisza. Ta­
tuś I mama poszli do bóżnicy. Została tylko siostrzy 
calce i  braciszkowie. Babunia nie mogła pójść, bo 
ŁDora. Tulimy się do niej i patrzymy z rozwarłem! 
oczami na duże. białe świece, płooąeee dzień cały 
na siwie.

I bierze nas dziw ogromny: Pytamy: ,,Babuniu, 
dlaczego u nas tak cicho i smutno? — Co to znaczy 
„Dzień Pojednania"?

A babcia, głaszcząc czarne i złote czuiprymki wru 
cząit. szepce zbielałem! wargami: „Pojednanie się z 
Bogiem rozumiesz dziecinko? — Tak, tak, pojedna 
oto się z Bogiem".

Pytamy: „A Jak można się.pojednać z Bogiem

skoro ou tak wysoko i daleko mieszka?" — „M oż­
na, kitainiu, — odpowiada babunia, —  modna. Trzeba 
tylko chcieć. —  Przez wypełnianie Jego przykazań 
możemy się pojednań z Bogiem. —  .Kochaj bliźnie­
go, jaiK siebie samego" —  Oto co nam przykazał 
nasz Bóg. Jeśliśmy się z kimś pokłócili, jeśli czuje­
my do kogoś menaiwiiśc, przepraszamy go w  tym 
dniu. Wypędzamy z naszych serc złość, aby mogła 
w  nich zakwitnąć dobroć 1 miłość. Tak, kiłumiu. —  
Przez pojedinainde się z ludźmi — braćmi naszymi, 
prowadzi droga do pojednania się z Bogiem^

...I opowiada babunia cicho w  ów dzień o  ludziach 
dobrych i kochających się wzajemnie.

A gdy wieczór spłynie z wysokich gwiazd, przy­
chodzi tatuś i mama z bóżnicy i  całuje nas. Ale ja. 
leoś inaczej,, niż zwykle tak jakoś goręcej, serde­
czniej. A potem —  uczta 1 śpiewy i radość ogrom­
na, bo dusze nasze wróciły z podnietraej podróży, 
czystsze ,1 szlachetniejsze.

Tymczasem zbliżają się, jakby na pocieszenie dwa 
wesołe, śliczne święta: Suikkcł i Simcbat Tora, — 
czas, w  którym budujemy szałasy, Idedy z  rozrze­
wnieniem wpatrujemy się w  Etrog, sprowadzany z 
naszej słonecznej Ojczyzny.

I rośnie radość nasza i wesele, ljo oto zakwita 
w izbach naszych i bóżniczkacfc czarodziejska bayita 
kolorowych chorągiewek lecą śpiewy najserdecz­
niejsze, najukochańsze w naszym cudownym, sta­
rym języku, —  wieczorem drżą bóżnlcaki od tupo­
tu ućg roztańczonych, a bo Tadość i durnia rozpieia 
piersi nasze, żc nas wybrał Pan na Stróżów — swej 
Nauki, swoi Tory, — bo to Jej święte urodziny.

A ^gdy miną święta, czujemy się silniejsi i lepsi 
i z ufnością żegnamy jesień i oczekujemy dnia, w  
którym spadnie pierwszy, błyszczący śnieg,

Maurycy SchlmeL

l a t n S f n l ^ c l e  k o l o n i i
i.

Było to wc środę 2S sierpnia.
Na naszej kolonii kierowniczej Org. Haszómer 

Hacair na Żakli czuć było atmosferę wyjazdu. r— 
Wszyscyśmy odczuwali pewnego rodzaju niesmak, j

„NUath ha moszawa"... to jest rzeczywiście coś 
Ule bardzo smacznego.

Czuliśmy, że skończyły się te „dobre — kolonijne 
czasy. Znów powrócimy do pełnych kurzu, zgiełku 
i gplusowej .'tmosfery miast.

Całą naszą wezbraną w ciągu dnia euergję przy-' 
rzekliśmy sobie — według tradycji — wyładować 
wieczorem przy ognisku.

Godziny mijały szybko. Zajęci pakowaniem, szu­
kaniem zagubionych rzeczy, zapomnieliśmy o ca­
łym świeoie, o wypadkach w  Erec, o których donie­
siono nam rano, że stan sie polepszył.

Każdy zajęty był swoim plecakiem, —  swojemi 
manatkama.

Wreszcie wkoło godziny 7 wieczorom uistyszełiś- 
my trąbkę, sygnalizującą ostatnią uroczystą poga­
dankę. zamykającą kolcuję. — Ze śpiewem, tańcem, 
wesoło jak aa nas, przysłało, zbliżyliśmy się na miej 
see zbiórki, na pobliską polanę.

Wtem spotkaliśmy się z dziwtncma twarzami na-

CH- N. B1AJLIK.

Na wiatr rzuciłem gorzkie 
jfk i«*

Na wiatr rzuciłem gorzkie jęki,
A  piasek wypił me łzy rzewne -  
Włetrze! Gdy spotkasz brata mego, 
Powiedz: toetllałem, Jestem drewnem-.

Powiedz, ze wyschło źródło światła. 
Znikły westchnienia i  łzy moje:
Płomień rozżarzył się w  mem sercu 
I zgasły iskier złotych n>Je-

Ty lko me źródło jeszcze nieraz 
Krwawi lak świeża, wielka rana;
A  ausza cliorta dynd Jeszcze 
W  krwi i  popiek> zhrukana.-

_____________ Przełożył: Józei K,urtz_

szych kierowników — Rady Naozetoaj. Jakiś smu­
tek na twarzy, jakieś dziwne ognie w oczach... 

ZraztunieAiśniy.
Natychmiast śpiew umilkł, raczę] zamarł wszy­

stkim w  krtani, — s po chmurniały .twarze. W szyst­
kich nas przeszedł jeaen, wspólny dreszcz....

Nasze drogie Erec w  nteoezpaeczeńsnwiie!!!
Z ust do ust podawianu najświeższą wiadomość: 

Bęt.h-Aiifa zagrożone!
Zadrżeliśmy na te straszną, 'iście Hiobową wieść.

— Uszom naszym nie chctedSńrny wierzyć. A WIW 
prawdą jest, że cały nasz wysiłek ld®le z  dymem,
— a więc prawdą jesifc, ze najlepsi nasi bracia Eto*
tatn w obi omie swego ideału — O-lczyzmy, pracy. 1
wysiłku.? Tyle lat pracyll 

#•

IL
Olcho i nienaturalnie w  te ] cłrwrtli brani komamte 

Z głowami opauszcziouanuł knduz.ymy Jak ©ictl** i Ico- 
łetn otaczamy ogimsltoo.

Biade płomienie małego ogniska oświecam ■*r 
szych starszych braci, —  gości z Erec, połnyoa 
smutku i  oczekiwania. W  oczach Jeno hlysacay p l 
ny, może silni ejiszy, aniżeli zawsze. Iścte ,,«zOłnrro> 
w y “ płomień. Wpatrzeni w  ich twarz*, od oKh eao« 
kaiiśmy pierwszego słowa — plerw*tego odnpłhfci

iar.
Dorzucono drew do ogulsla^
Wzrosło trochę i zajaśniało.
Staliśmy tak klka chwil w  ciszy i  loamyntnai, 

wiążąc się jedną myślą o Erec 1 naszych bohaterach 
Nagle, gdzileś w  kącie, oz wał się ckshy, ale dobit­

ny glos: , Techcizakma jdeej col achcjnu hfc nie&y-

Z LEGEND ŻYDOWSKICH.

Opowieść z życia rabbi Chune 
Hamagii

Pewnego razu rabbi Chune HamagM, jadąc dro 
gą na osiołku, zobaczył człowieka sadzącego drze­
wo. Rabbi zaciekawiony, zbliżył się do owego czło­
wieka i zapytał, czy wie, za ile lat drzewo to, któ­
re teraz sadzii, bodzie rodzić owoce? Zapytany od­
parł, że dopiorę za lat sledrndziesłąt. Rabbi Chune 
zdziwiony, zsiadł z osiołka i zbliżył się do sadzą­
cego. „Zaiste, — rzekł, — i czyż ty, który jesteś 
już dojrzałym mężczyzną, spodziewasz' się dożyć 
teł cbwub?" „Rabbi, —  odparł tenże, — a przecz 
dTZewą, które Oto tu rosną, nie ja, lecz rodzic mój 
sadził, a c zy i spodziewał się korzystać z  owoców 
pracy swej? Rąbbi Chune nie odpowiedział nic na 
takie rozumowanie, lecz kiwnąwszy powątpiewają­
co ulową, usiadł opodal pod drzewem i w zamyśle­
niu spożywał chleb. Rozmyślając tak... usnął.

Tymczasem mijały dnie i tygodnie, a rabbi Chu­
ne Hamagii spał dalej snem kamiennym, a rośliny 
1 mchy, w  lesle rosnące, przykryły ciało jego'. Mi­
nął Wreszcie rok, minęło dwa i dziesięć lat, a rabbi 
Chune spał 1 spał, zda się bez końca. Rodzina była 
go już tymczasem dawno* jako zmarłego opłakała 
a tylko pamięć wielkiego uczonego żyła jeszcze 
wtoód taki. Ad wreszcie minęło lat siedmdzicaiat.

a rabbi Chutie obudził się ze swego snu niezwyk­
łego. O tworzywszy oczy, ujrzał przed sobą czło­
wieka. który zrywał z drzewa dojrzałe już owoce. 
Rabbi, który przypomniał sobie, że gdy usnął, zasa­
dzano dopito w  tern miiejscn drzewo, zdziwił się, że 
taik szybko wydało owoce,

— Powiedz mi młody człowieku, proszę* czyż 
drzewo to, z którego teraiz owoce zrywasz, ty sam 
zaradziłeś?

— Nie, starcze, — odrzekł zdziwiony młodzieniec, 
— zasadził je jeszcze dziad mój przed laty...

Teraz dopiero zrozumiał rabbi Chune, ile lat prze 
spal, a oglądnąwszy się, zobaczył obraz, który go 
jeszcze w tern upewnił. Otóż osiołek, którego- był 
przed laty zositawil opodal na łące, stal teraz w  po­
środku niezliczonego stada potomków swych. Rabbi 
Chune. Hamagii postanowił udać się do domu swe­
go, w nadzleiiii zastania tam syna lub wnuków swo­
ich. Jakoż, przybywszy na miejsce, zagadnął spo. 
tkanego mężczyznę... zacz nie mieszka tiu syn rabbi 
Chane Hamagii?

— Ni, odpowiedział zapytany, — ojciec mój już 
nie żyje. Rabbi Chune, usłyszawszy to, rzucił się 
młodzieńcowi na szyje.

— Wnuku mój, —  rzekł wzruszony, — jam jest 
rabbi Chune, dziad twój.

Ten jednak, zamiast uścisnąć dziada swego, od­
sunął go lekko od siebie 1 rzekł:

—  Starcze nieszczęśliwy, azali nie wiesz, że dziad

mój, rabbi Chwnę, jeszcze, przed laty 70-oiu uupftif?, 
Nie pomogły tlóntaczenia ni prośby ztamaoego 

starca. Opowiadanie jego było zbyt nieprawdopodo­
bne, nikt w  nie uwierzyć nie chciał. I odszedł rabbi 
Chune, Z  rozdaniem sercem udał się do „Bet bazai- 
drasżu", do swego ulubionego przybytku Bożego, w 
którym niemal życie całe strawił. W  cbwińl, gdy 
przekroczył próg świątyni, usłyszał, jiak ledeo zo 
studiujących Talmud młodzieńców rzek! do swych 
towarzyszy: „Zaiste, dzisiaj tak zgłębiliśmy tajnflkt 
Tory świętej, jako t oz a czasów rabbi Chunes© by­
wało". Rabbi Chune zbladł ze wzruszenia i  chwiej­
nym krokiem zbliżył się do młodzieńców.

— Rabbotai, —  rzeki, —  jam jest rabbi Chomę 
Hąjnagil, któregoście teraz wspomnieli.

Ci jednak, miast wstać z uszanowaniem i powi­
tać drogiego mistrza, popatrzyli nań zdziwieni, na­
stępnie zamieniwszy z sobą porozumiewawcze sjpoj 
rżenia, uśmiechnęli się z politowaniem. I oni uważali 
go za obłąkanego. Rabbi Chune, upokorzony, usiadł 
szy w kącie .rzewnie zapłakał:

Boże Wiekuisty, — rzeki — weź, proszę, duszę 
mą znękaną z padołu tego, gdzie tylko śmiech i po­
litowanie wzbudzam.

Tak oto modlił się rabbi Chune do Jehowy. Boga 
swego, aby mu śmierć rychłą zesłał. I wysłuchał 
Wiekuisty słów sługi swego i dał mu śmierć rychłą 
a cichą i usnął rabbi Chune, lecz tym razem na za­
wsze. (Po poiaku opracował: Bco Cborta).
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Borgnism... afrot Arcejtm by aszer hejm szam“  pod­
chwyciliśmy ten ton ,l potężnym chórem przebrzmią 
la  pieśń pracy, która zwarta bardziej nasze kiolo 
ł—ico symbol siły.

Se/ca nasze rosły, oblicza jaśniaiy, muskuły prę­
ży ły  się, —  słowem, rwaliśmy się do czynu z tą 
Dieśniią na listach.

Do czynu wzywał nas zew wewnętrzny,, pchał i 
parł hen — tam do naszych Braci!!

IV.
Pr*, ab. zumiała pieśń, przygasło nieco ognisko. 

m ów  cisza, — słychać było jeno cichy trzask ża- 
rztjcych się gałęzi. P ierwszy przemówił Sznmejl:

W  oicnych z początku i niepewnych słowach opo­
wiada uhm o wi A iem  niebezpieczeństwie, grożą- 
cem naszej Ojczyźnie, o poświęceniu naszych bra­
ci.. Mówi coraz głośniej...

Słowa jegk, uahie.ają coraz wiięrtaszej siły, wiięk- 
stego nozmacihiii, pewności i wreszcie brzmią gło­
śno i dobitnie przez poła, odbijając się g ło ś n a  e- 
K uam c lasy, donosząc wiszystikiim, całemu światu o 
Baszo) a le  i  wytrwałości.

Gorące stawa .waszego przywódcy obudziły w  nas 
fewaadomość naszej sały —  w iały w nas wiarę w  le- 
pszie jutro: „Mamo wstzysko, —  Drzamaiy moc.ie jak 
czyny słowa, — nie damy -naszego Erec — nie zre 
gygnuiemy z  nieco! •— cnyba... po naszych tru­
pach! II
' Ledwo skończył, a rozległy się pieśni w iary i o- 
łncuy: ,.Col od beieiwaw“ ... i  jńeśjii mlodtzięży „Ann 
idgjffi iWfo szanto,"... Po  pieśni jeszcze raz umilkliśmy 
wszyscy, by uczcić pamięć poległych, a potem roz- 
iiagay się gromki© słowa, odzwierciedlające wszyst­
kie i*asiZo uczucia i życzenia, —  stare szomrowe: 
„Cbaoak Weemac!"

Spoiaoinie, bz śpiewu i  horny rozeszliśmy ,v do 
■JCUOw B. (T.).

Asiry

Echo smutnych dni
Snauitnie rczpoczął się pierwszy dzień nauki w  ży- 

oowskieo szkole. Pod znakiem żałoby i  łez. Dzieci 
są jeszcze wpatiwdz^e małe, ale już mimo to zdają 
sofcie sprawę z  ełęśŁich dbwiii jakie przeżywa Erec 
■ gSęboko odczuwają twardy las i niedole Ojczy- 
.-«.y Są le i  mniej 'hałaśtówe i  powaiiniiejsze, niż za* 
mryci—i. Zebrali się wszyscy koledzy i Ko.ezanki z 
zeszłego roku. Atnełha Hania, Monika, Curoś, Aw-

...tor i jeszc-Ł wiele innych dzieci. Przyszli na dłu- 
jto  praed ósma do kłosy, siedzą spokojnie w  ław­
icach 1 zoztnawiają... Tematów do rozmowy nie brak, 

ełuwnytn tematem jest Erec... Oczy dzieci rw ia  
OBją się ciągle ku drzwiom. Z biciem serca i niepo- 
fcojem oczekują nadejścia Sanusi. Saroiisi biat, .en, 
kitńty kątku miesiącami opuścił dom i Rodzi-
eów, aby wyjechać do Erec, zginął na ulrcach Je- 
MBoMmy cd kuli wroga. Wszyscy już o tein wiedzą 
IW! całej dzueOmtoy ] o niczem innem nie mów,ią... Gło 
AniBjlsBsy szmer praalaffluije nad klasą, kiedy wchodzi 
Sai uE»”  w  ciemnej sukience i . siada w  ostatniej ła­
wce Żadne z dzieci nie śmie do mej przemówić...

Flówoocześnie z diziwunikiem w  ch udzi Pani z dro­
bną wiązanką kwdamć w w  ręce. Pani wita się z dzie­
ćmi J wzrok jej także natychmiast szuka Sarusl.

Pai_l cwiaca się do dzieci przyciszonym głosem: 
jk ^Pierwszą godzinę nowego roku szkolnego pośwdę 
cimy Erec i pamięci tych wszystkich, którzy w  o-
bronie WicHtoeu Sprawy '■  nie wahali się oddać '
Życia. P o  twarzy rzkach waszych poznaję. że los > 
Waszej Ojczyzny jest... Wtem w  słowa Pani wpada j 
szlocu To, Sarusia płacze. Pani nrtkinre i  zakrywa 
twarz rękamk.. P rzez jej palce lecą sznurki łez. —  
DzSecdom powtelki także taih. ciążą, że nie mogą ich 
najeść—.

Nagle otwarłem! ołanamó w  ciszę Masy wpadają 
odgłosy bębnów, trąb i fletów... To  studenci z sąsie­
dniego gimnazjum, którzy zawsze Tok szkolny roz­
poczynają muzyką i pochodem przez miasto.

Głośne tony marszu uspokajają zwolna rozszlo­
chane duszyczki dziecięce. Ciężkie powieki się uno­
szą, tu i ówdizle wyciąga się szyja i stara się wy- 
glądnąć oknem... 'Wiem zrywa się z ławki Abraś i 
woła:

—  Proszę Pand i my zaśpiewamy! W  mgnieniu o- 
ka zrywają się dzieci z miejsc d chórem zaczynają: 
,,Odo io a wda rikwatenu11... I płynęła pieśń z drob­
nych ust dziecięcych, pełna otuchy, wiary i pełna 
po brzegi wielkiej miłości Ojczyzny! Kiedy ucichło 
osicatmi słow o Pieśni, Pani wsunęła za obraz W o­
dza wiązankę kwiatów i wrzuciła do niebieskiej du 
szka pieniądz.., Dzmeca poczęły natychmiast grzebać 
po kieszeniach. W  każdej kieszonce prawie coś się 
znalazło. I szły gęsiego jedno za drugiem w  stronę 
skarbonek z ofiarnym groszem dla Erec. A kiedy 
SarusI? zbliżyła się do puszki, pan' objęła ją i gorą- 
co ucałowała, Blanka Holłaendrowa,

‘ Zafcęydtjy astny, załjjwiwy ' tę c zo e u i morzeni, za­
płonęły dchym, marzącym łanem... Modlą Się do 
blado-złotego słonka, co im atłasy koron musną 
chłodnym pocałunkiem. Chiyieją się na wietrze ki 
ściami subtelnych krynolin-kielichów i szepcą baśń 
o Jesionu! O tej, która w srebrne welony mgieł spo­
wita, idzie na przełaj polami... idzie cicho jak zmę­
czenie, słodka jak odpoczynek po pracy i zastueha- 
na •nzewmie jak Smęt. ,

Chwieją się astry na wietrze....
A  nucą uikojną, aksamitną i przepastuią zaczyna 

się coś dziać w  serdusJkach astr owsach. Coś zaczy­
na śpiewać żałośnie j czarowmic...

A  potem rozchylają się płatiki różowe, migowe i 
białe i wyziera z nich Elfik magutki, o złotej Łuizi i 
skrzydełkach błękitnych. Na; imię mu Żał. bo jest 
braciszkuem gesienii.

I śpiewa. ŻaJ o .jakiejś tajunmicy, o dalach bezkre­
snych. o dniach słoneczrych, a. minionycn, śpiewa i 
z zom a drży. A z kahuyri. tretem jeg-o nokturnu w y ­
fruwają na świior drżące, aKkatoe. białe włókietika 
pajęczyny...

Aistry wiedzą, co to zuiaczy. Poczynają wu.et ro­
nić miirjady łez kolorowych, co ze świtem opadną 
deszczem wilgotnym na niemię. To  są właśnie du­
szyczką tych bwnałów, tych dziwnych kwiatów Je­
sieni... Anda Eckerówua.

 o- —

CO MACIE ŚLUBOWAĆ W  R03Z-HASZANA?
KĄCIK Ż, F. N. Maurycy Schłrnger proponuje roz 

pisanie konkursu na zagadki, przyczem każay z u- 
czestniików mu  ̂alby przesłać pewną kwotę na Ż. 
F. N. Chwali s«ę Maurycemu Scblaingerowi, że pa­
mięta o Ż. F. N. i zastanawia się nad sposobami 
przysporzenia mu pieniędzy — uważamy jednak, 
że dla Was najprostszym sposobem zbierania pie­
niędzy na fundusz wyzwolenia ziemi jest jedynie 
zapełnianie Waszych Kartek SKładlkoiwych. Kartki te 
są przez Zarząd K. K. L. specjalnie dla Was przy­
rządzone. Teiraz, gdy praca ckpIo Wyzwolenia Zie 
mi powinna być podniesiona do dziesięciokrotnej 
potęgi, powinniście sobie postano w! J w  ciągu i oku, 
jak największą Uośc kartek zapełnić. Pamiętajcie o 
i-em, że jedna kartka zapełniona, to sziumiącc kiedyś 
drzewo na cześć uiko^hanego Wodza. Zacznijcie w
Rosz-Haszana, wszyscy jaik jeden mąż,   Armia
Dzienniczka, walcząca o swoją świętą ziemię. W ierz 
cie nam dzieci, że to więcej będzie znaczyło niż 
smętne wierszyki i załamywanie rąa. Na przyszłe 
„Rosz-Haszaua“ — uwiadomicie nas, wiele drzewek 
w  ciągu roiku zdobyliście, — nastąpi potem miano­
wanie, które mieć będziecie w pierwszym rzędzie 
w Wasz.em sercu.

KONKURS DZIENNICZKA ,na temat „Bajeczka, 
liub ncwiellka której jako tło służy idea Z. F. N. Prze 
s j łajcie swe prace, dzieci, —  jest to temat bardzo 
wdzięczmy, który możecie dćwoli opracows wąć. 
Podajcie rodzaj nagród.

SIMCHATH-THORa .
Czy przygotowujecie już chorągiewki dla swego 

ml odbitego rodzeńsitv.a? Możecie je zrobić z biało,- 
niebieskiegc papieru^ — w  środku złoty Mogen — 
Dawid. Czerwone jabłuszko i świeczka dopełnia pię 
knego dzieła.

Możecie tież nabyć chorągiewki w centrali K. K 
L. Poproście rodziców, aby Wam sprawili tę miłą 
rozrywkę.

 o— —
ODPOWIEDZI REDAKCJI DZIENNICZKA"

REGUS1A: Czy już wiesz dzaewczimko. kto to
był Balszem? Pisaliśmy już o nim w Dzienniczku.

DORA KISENÓWNA: Niestety, zbyt prędko zi­
ściły się słowa Waszego wierszyka, —  musimy tern 
silnie* pamiętać teraz o tern: ,.Że kraj na&z jest pia­
szczysty i nieuprawiny — i w iele jeszcze wytrwało­
ści i hartu okazać musimy, aby Palestyna naszą 
była“ .

B. HASZOMER-HACAIR (T an ów ). Zaueży. nam 
bardzo na zgodnej współpracy wśród młodzieży. 
Może uda nam się znaleźć jakieś wyjście, aby u- 
zgodmie Wasze dążenia z Agudat. H. H.

LOLEK ELŚNLR: Jaik widzisz, dziecko, mamy 
wiiele materiału afetuiałnegu, — sama przyznasz, że 
szlkuda mięjsca na tłumaczenie Haszałmna.

MOJŻESZ RANEL: PomyślinIy nad tern.
B. C ii.: Jak widzisz, masz odpowiedź w  tym nu­

merze. Zastanawialiśmy się nad tern pytaniem, któ­
reś nam zadał. Znaczek wrzuciliśmy do puszki 
Ż. E. N.

KFiR — H. H.: Bardzo się ch w at że ty jako KHr, 
masz tak silną wolę i chęć pracy dla narodu. Ży­
czymy Ci, abyś doprawdy miał dość sił, abyś to, o 
czem z takim entuzjazmem piszesz, mógł w czyn 
wprowadzić. Artykułu nie umieścimy.
MANIA SCHENKLÓWNA: Dz!ęi.ujemy za pamięć. 
W  jaki sposób składacie Wasze datki na Keren Ha- 
ganat Hajiszuw?

ZW I TO W .: Owszem masz zdolności pisania ó- 
powiiadań,

DZIAŁ ROZRYW KOW Y.
LOGOGRYF 

Ul. Jan Abrahamer (Kraków)

1. MiasLO w PolscaX

X

-1—
X

X

y

X

X

X

X

X

X

2. Ptak drapieżny

3. Zasłona okna

4. Przyrząd do mierzenia

5. Okrzyk woźnicy

6. Kalosz w jęz. hebrajużm

7. Rodzaj wini d. jechania pa śh)«|i  

8 Dzikie zwierzę

9. Imię żeńskie .

10. Miesiąc żydowski

11, Inaczej bandyta

n a zw ę  zbliżającego się święta żydowskiego.

MINIATURKI 
Wł. Dumo Freyllch.

1. Przyimak drzawo -p spółgłoska —  
(kwiat).

2. Ciało (chem.) +  literatura grenka =  ...i (służy
publiczności).

3. Uderzenie +  samogłoską +  zebrame =  —? 
(rodzaj Chleba).

4. Lokal zabawowy +  tarcza w stizetofcy = .  ? 
(miaiS',o w Europie).

5. Okres czasu (wspak) -)- zaimek =  „.? (godło 
królewskie).

6. C;ało lotne +  paipier wartościowy (wspak) =s 
...? (chroni od deszczu).

, v- — -

ROZWIĄZANIE ZAUa Dłk . Z inRU 17-go:

Łamigłówka: 1) Hamourg, 2) Pantera, 3) Katolik, 
4) Komitet, 5) Marokiko, 6) Kordowa, 7) Karaiła. —  
Całość: Hatiikw-a.

Szarada: Sy — na — go — ga,

DOBRE ROZWIĄZ \NIF NADESŁALI.

Lolek Elsner, Marcel OhremstcLn, Zygfrj'd Dob 
schiitz, Sala Klausner, Ulania Schcnkelówna, Stella 
Manesówna, Josiek Metzger. Lola Kantor.

NAGRODY ZA DOBRE ROZWIĄZANIE ZAGA­
DEK losowane będą znowu, regularnie co miesięca. 
•Za miesiąc wrzesień dale losowanie następujący 
wynik:

Julek Gla.tt, Kraików, Paulińska 22 Henryk Kiin- 
siler, Kraków, Miodowa 10, Ertna. : Wiluś Landau. 
Kraików, Dietla 13.

Koniec „Dzienniczka1*

DZIEŃ POLITYCZNY.
PO  Z iU lANACri W  U S. W.

Nowomianowany dyrektor departamentu samo­
rządowego w  ministerstwie spraw wewnętrznych 
wicewojewoda krakowski p. Duch, przyjeżdża do 
Warszawy dla o]>jęcin urzędowania w dniach naj­
bliższych. Dotychczasowy zaś dyrektor, p. Jan 
Strzelecki przerwał już urzędowanie i korzysta 
z urlopu wypoczynkowego.

Po ustąpieniu naczelnika wydaia-łu aprow i2 icyj 
nego, p. Sawalbego, tymczasowe kierownictwo 
wydziału objął radca Rozenberg.

Program stacji radiofonicznych
środa, 2 paźdsuemika.

Kraków  (312.8) U  56 Sygnał czasu, hejnał. 12*05 
Koncert płyt gj amon 13 Komun, meteor. 15‘40 
Komun, gospod. 16 30 Koncert płyl gramof. 1T25 
Odczyt pt. „Film  dźw iękowy — systemy optyczne** 
wygł. dr. Wilkosz. 18 Koncert z  Mi ar sza wy. 19 Roz 
maitości. Komun. 19*25 Komun. roln. i meteor o- 
raz „Skrzynka rolnicza** z W arszawy. 19*56 Sy­
gnał czasu, hejnał. 20‘05 Odczyt pt. „Krajotormu 
pustyni lib ijskiej" wygł. dr. J. Smoleński. 20*30 
Słuchowisko pt. „Ze wspomnień cyklisty** —  Bo­
lesław ą Prusa. 22*15 Komun, z  W arszawy. 22* (5 
Muzyka taneczna z Wilna.

Poznań (384.8) 17*10 „Żyw e iskry" — recytacje 
p ioL Oskara Zawrojkiego.

Katowice (408.7) 1920 „W rażenia z  podróży po 
Skand} naw j i "  wygł. p. Kamila Nitschowa. 20*30 
Koncert kameralny.

W arszawa (141.7) 20*30 Koncert solistów.
Londyn (356.3) 15*15 Koncert kameralny.
Berlin (413) 18*40 W ystęp piosenkarza Leo Mo- 

n os sona.
W ro fi iw  (253) 21*30 Dwa wcaote Jbwbow ń—
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tY C IE  ŻYDOWSKIE W  KRAJU .
Z OŚW IĘCIM IA 

(Kor. w ł.) Po  kilku odbyły eh posiedzeniach — 
gap i w wala w  naszym kabale znowu cisza cmen­
tarna. Sprawa odrejta-urovva..i'a łaźni rytualnej 
nie postąpiła ani krok naprzód.

Akcja. aa rzecz ofiar palestyńskich przyniosła 
1785 zł. *
• Z- przykrością należy podnieść, ze pożyteczna 
.placówka jaiką jest nasza ^CŁ>.leliviia żydow­
ska" straciła swój lokal Komitet lal a lny org. 
sjońslk^cj powinien dołożyć energicznych starań 
fw ir-i uzyskania nowego lokalu dla czytelni.

W  osta/tnien dniach baw ił wr naszem mieście 
prezes org. Hitachidut w  Polsce p. Józef Lów i 
z  Ludzi, który fta publicznem zgromadzeniu wy 
grosu referat pt. „Drogi, które prowadzą do od­
budowy; Paiuatycy". (P . W .)

WYJAZD CHALUCÓW Z JAROSŁAWIA 
Kot. w ł.) Miasto nasze dało godną odpowiedź 

:Ua cotajtnae wypadki w  Palestynie, a Lyły  nią nie- 
,ty lko żyw io łow e ncmiifestacje całego bez w yjąt­
ki: społeczemtwa, oraz o f.ary  materjalne osią- 
gohjte w  bardzo pokaźnej wysokości —  a osta­
tnio także wyjazd 16 cfaaluców do Erto z  naszdgó 
miasta, io te ż  onegdaj żegnało ich gou.i.e społe- 
ozoństwo naszego miasta.

Z in icjatywy resortu młodzieży przy Komitecie 
Lokalnym odbył się w sali kahału bankiet na 
cześć wyjeżdżających. Zeb. ałi się prócz prezy- 
d jćw  wszysikicu organizacyj sjonistycznj ch, re­
pa ezentanci wszelkicn stowarzyszeń Nastrój 
iśc it świąteczny Żegnaam wyjeżrOŁających jako 
bojowników idei sjońskiej i  hasła puutoju, słowa­
mi otuchy i wiary. W  oczacn niejednego ze star­
szych zabłysła łza radości m  widok tych .nieu­
straszonych bohaterów. W  tym też nastroju i przy 
śpiewach it ańcach palestyńskich przeciągnął się 
ten piękny w ieczór do późna w  nocy,, pozostawia­
jąc na zebranych głębokie niezatarte wrażenie.

Onegdaj odbyła się z inicjatywy Org. Kobiet 
Żyd. „W hx>“ w  Jarosławia akaden.ja ku czci po­
ległych bohaterów w Erec. Doboro y y  program 
stał na wysokości swego zadania, i tak rozpoczę 
ła  się Akademja odśpiewaniem E l mole raoh- 
uum, piękną deklamację olk ol icznoć ci o wą w ygło­
siła p. S. Friodmanówna, a Uroczyste i  piękne 
pod względem treści i formy przemówienie w y­
głosił Iow. dr. Reichman, wiceburmistrz m. Przc- 
c  yśla. Odśpiewaniem pieśni palestyńsikch i Ha- 
tikwy przez chór, zakończono Akademię. Dochód 
przezn ićzony został na rzecz ofiar palestyńskich.

Im )
KEREN  HAJESOD W  W lELICZCĘ,

(K or w ł.) Onegdaj przeprowadzono w  naszem 
mieście akcję na rzecz Keren Hojcood, która mi­
mo nieauwnej zbió-ila na Fundusz doraźnej pomo­
cy dla Palestyny, przyniosła piękne rezultaty. 
Akcją kierował dyrektor centrali Keren Hajesod 
w  Krakow ie p. M. Fżnkelstein, który na zebraniu 
luuowem zainaugurował pracę zbiórkową nader 
interesującym referatem n. t. ostatnich wypadków 
W ł-iec Iziraei, wysłuchanym w skupieniu przez 
licznie zgromadzoną publiczność Do komitetu o- 
bywaielskiego, zajmującego się przeprowadzeniem 
akcji pąjwpopodatkowania należeli m. in. pp. A. 
HLiućh, T. Beidaf, prezes kahału B. Fraenkel i N. 
Dcutschcr, którzy walnie przyczynili się do suk-

Akcja pomocy palestyńskiej „W. Dzieru? a“
pi zy n iosła dotąd 49.630 zł ?- J gr. i 267 doi.

W  dalszj i i i  -ciągu \V|f>tyĄćly w naszej Admirałstra­
cił następujące kwoty na Fundusz pomocy poszko­
dowanych wskutek zauść pałestyńsKiicb:

Zebrane w  Beth-FIaimiidraszu w  Podgórza przez 
Jechi-ela Niirenberga zł. lo oO

W P. Leon Kohasi, Zakopane 30‘—
„ I. G. 78‘—
,, Leopold rromowioz 20‘—

L. Z. 20‘—
„ RachuniM Weimraub 50‘—
„ I>r. Ar tur - Chojnacud 20-—
„ Red. Leon Ten.płer 20‘—

Zarząd Gminy Żyd. Radomyśl W Alki 50*-—  
Razem wpłynę!* dotąd w  naszej admJWstracji na 

Funausz .pomocy palestyńskiej
49.630 ZL. 31 (Ol. i 267 DCL.

•  *  *  f

FUNlMjsZ POMOCY PRZY EGZEKUTYWIE 
ORG. SJOŃSKILJ W  KRAKOWIE.

Dukla zł. 320*60, zebrane przez pp. Dr- A  DćsJj- 
Ta, Maya, AL Rosen-tbała i S. Ungera. Zlożyw: Dr.

A. Distfler zl. 25‘—, S. Wog. k. Bodner po zl. 10'—. 
Zebrane na ślubie przez p. S. Uuigera w Zic-czowie 
zl. 14. — Zebrano wśród młodzieży zl. 18'60, reszta 
stanowią datiki po 5 zl. i mniejsze.

M szan  Dok,, zt. 211*50, -zebrane przez pp. Dr. M. 
StreimSna, S. W-e-issbergera, L. Kleinmanina i M. 
Szmiiude wicza. Złożyli: Dr. M. Streimer, M. Szmiułe- 
wucz, L. Kleilnmanir., B. Liiiiemthal, Sz. Wachiej, -taż. 
Z. Wachtę!, H. Leligcngriiii .po zl. 10'— . Reszta datiki 
po 5 zl..

Grodzisko zł. 10*—, zebrane przez p. Markusa 
Stempla.

Żmigród zł. 240*— , zebrane -przez czlo-nlków St-ow. 
„Haitech-iij-a" pp. B. Krebsa, H. GoizJera i A. Ochwe- 
ta. Złożyli: Dr. Hrusaowsiki zl. 30'—, Dr. Gr-ossfeld 
zl. 25'—, Rabin Daiwiid- riillibe-rsf-ańi, S. Schonwett-er, 
H. Eimziiiger„ iferman L. po zl. 10, reszta datki po 
5 zl. i poniżej.
DOTYCHCZAS W PŁYNĘŁO 18.6O0 ZŁ. 17 DuiL. 

ł 20 SZYŁ AUST1L,

cesu Luuność W ieliczki dała godny naśladowa­
nia przykład, iz jednorazowa akcja pomocy ooer«ż 
utj r>ie żwialoiś żadnego żyda od stałych świad­
czeń materjał-nych na rzecz funduszu odbudowy 
ojczyzny palestyńskiej.

E cH jł ZAJśC PA LB S TYN S K IO d  W  D U KLI
(Kor. W ł) Smutne wypadki w  Erec Izrael od- 

uily sir ży wem chem w naczem miasteczku. Dnia 
4 ub ni. -odbyło się staraniem organizacji sjomi- 
styczr.cj ■' W, Dukli nabożeństwo żałebnu za dusze po 
ległych. W  imiiożeństwie brał udział tutejszy ka­
bał oawz rabinat. Po  na-bożeńslwle odbyło się 
zgromadzenie protestacyjne, w  którem brały u- 
dział szeiókie rzesze tutejszego społeczeństwa ży- 
no-AYsalego z Kahaiem i  rabinatem na czele. W  
crasie ^lurujudzenia ua znak żałoby wszystkie 
sklepy uyły zamknięte. Na zgromadzeniu przema 
w ia-1 prezes R i-hału p. Spira, oraz przewodniczą­
cy KuimittAu ł okalnego Org. Sjońskiej p. d-r. A. 
DiSLler. Uchwalono jzereg rezolucyj, które zosta­
ły  jednomyślnie pizyjęte. Zawiązał się Komitet 
Obywatelski dla przeprowadzenia akcji na rzecz 
dotkniętych ofiar w  Erec. Zbiórka przyniosła prze 
szło zł 320

Z RU D N IK A  nS.
(Kor. wł.) Z okazji „szloszim " po tragicznych 

wypadkach palestyńskich, odbyła się onegdaj w  
nrszem mieście akademja w  pjzepełnionej sali 
stów, „Iiatchija'*. Po odśpiewaniu przez to-w. Ap- 
takcia „E jl mulej rachmim*' i Jizi-or w y k o s ili 
przemówienia tow. S. Siisser, J. Bock, oraz nau­
czyciel Szkoły hebrajskiej Ch Sz Szochet.

Echeni pu-bytu u nas rabina Weissa ze Lw ow a 
o czem swego czasu obszernie pasaliśmy w  „N o­
wym Dzienniku", był proces wytcKiZOuy tow. Wa- 
dnerowi z a .. nielegalne urządzenie zgromadzenia. 
Oskarżenie op>eraic się na tem, iż  trzech chłop­
ców małoletnich, którzy zostali w bóżnicy po mo­
dli wie, nie miało zaproszeń. Oczywista, że sąd 
grodzki w  Nisku uwolnił zupełnie tow. Wagnera 
od winy i  kary. (L . K .)

Resztki 10 zaginionych pokoleń 
żydowskiej?

Ź j  Jai- Fitlaszo-wie w  Abisynji 
Berlin. (ŻA T ). Bawi tu obecni- pux>f. j amu.es 

Feitlowiitz, długoletni p iotektor Żydów- falaszów  
w Abisynji. Jak wiadomo, pref. Feitlowi-tz od tat 
kilkudziesięciu p-rowadzii energiczuą akoję dla pod 
niesienia kulturalnego i religijnego położenia, z y  
dów dibisyńskich.

W  roasmowne z  przedstawicielem Ż-AJT. prof. Fm  
tlow itz oświadczył, ża wraca obecnie z  podróży 
po Abisynji pu 15iniesięczuym porycie wśród! -tam 
tejszycb Żydów fała&aow. Stwierdzał on aa m iej­
scu znaczne postępy zarówno w  dziedzinie rełU 
gljnej jak i  kulturalnej. Pracę kulturalną wśród 
falaszów prowadzą młode s iły  żydowskie,' które 
otrzymały swe wychów omie i  yd-pwskie i ogólne 
w  szkołaKb europejskich. W łcIu falaszów  posła 
da już obecnie poważne znajomości! języioa: beLiraJ 
skiegjo, kłory był im Jawniej zupełnie uoicznauyt 
Kult składania ofiar, dawniej wśród fa laszów  w  
praw: my, jest ebeon-ie praiwie zu p in ie  znraecM- 
ny Fuiaiszowie uwaiżają się ia  iptegnatoą tidgść 
łtg o  żydostwa. Żyu«i abtsyńscj mieszkńiją w  t ó  
rębnych dzielni -ach. W iększość ich' stanowią Mil* 
nicy i rzemieślnicy. Ich rozw ój społeczay Jest fe-1 
wa-ruiukowiauy ogólnym puri outem goup. M AsytĘL 

Władca Abisynji Niegus Taifiri jest przyijacSio* 
lem pror Fm iłowitza i odnosi się ogic-miac prasy 
chylnie do ruchu odiodzeniowr 50 wśród ta&at* 
szów. Popiera on centralną szkołą fa laszów  w  
stolicy Addis^-Abeba. Szkóła ta sfeuiowi ośrodek1 
życia kulturalnego Żydów bisyn: 1 xh.

t rof. Feitlow itz pracuje obcame sad rozwaąfBs- 
niem za-gadmema sżkoUńia na wtiiwea sytetach ort-' 
ropejskkich lekarzy- fala jzów, gdyż w  Abdsyajl 
brak lekarzy w  europejskiem zaaczeraui i  Łyaow- 
ski stam lekarski w  Abisynji niew; tp liw ie puży 
czyniłby się do podniesienia noeycji Żydów wśród 
miejooowej ludności

B ZALO k ASZ

MATKA
kruk ład  M. Kantora

19 (Giąs dalszy).
Dw ojra i_3 odipowii-edzi al a. W  kalka chwul potem 

pizyiłąęzyla się do nich koleżanka, pytając się:
„O czem mówicie? taieimijióa? Przeipiaszam**.
„Nie, nie niemy tajemnic. Roizmawialiśmy tak so- 

bie“ . — odpewu-edziała Dwojra.
Naisiępmie wszyscy już szli TazeJn, dziewczęta z 

chłopcami. Pończoszanka śpiew»ala -piosenkę, a He- 
noch nie miał ioiż żadnej sposobności by się poro­
zumieć z Dwojrą. —  Tylko gdy się doszło do aleji, 
gdzie się miaiii-o pożegnać, wszyscy podaJ soibie rę­
ce. Gdi Henoch podał rękę Dwojr-ze, ona pierwsza 
znowu przypomniała: „Tak", —  pow iej aiiala, —
tak n-agle i tak dziw nie. To tak długo, długo brzmia­
ło leszcze w uszach He-nocha, któremu się zdawało 
Ze to ,,+ak" zawiera tyle piękna, tyle wdzięku, źe 
nie można tego slow-ami wypowiedzieć.

„TaJk —  powiedziała", — po-w-ta rżał sobie tysiąc 
razy, jak najsłodsza muzykę.

„Tak —  powiedziała", skakał po ulicach miasta, 
lak rozbrykany kozioł, odczuwając taką radość, że 
przytuliłby do piersi cały świat... Ach, gdyby miał 
kogoś, kt mu by mógł sdę zwierzyć...

On |e spali przez całą noc. Dwojra imała przy 
aobi* tdcrjrt* lusterko, które wciąż wyzierała i  idę

w niem oglądała, jak nikt nie widział. Oporne swe 
kędzierzawe włosy mocniej uijęła w  karby plecio­
nych warkoczy, zawiązując je mocniej czerwoną 
wstążką, by przez noc utrzymać w  porządku.

A Henoch zanim się udał na spoczynek, wymył 
jeszcze raz swój kauczukowy kołnierz.

Na dragi dzień musiała Dwojra trzy razy spruć 
szwy ze ŚŁubnej wyprawy, którą szyła di-a Chany 
Reisłi. Mania przez cały dzień wciąż zwracała jej 
uwagę, że musi być broń Boże chorą, ie  ktoś rzu­
cił na nią zly urok, że wygląda jak gdyby miała 
gorączkę. A i-aac stwierdził, że-oddawna już wie 
dział, iż z dziewczyna coś się dzieje.

„Dawno już zauważyłem, że dziewczynie coś 
jest, aie milczałem".

„Anczłu, przestraszyłeś mnie. Co wjiesz, oo?‘ ‘ — 
pytała się S>ara Rywtka.

„Że chodzi, j-ak gdyby ją opętały złe duchy".
„Milicz już, mścz. Niech twoi wro-ifowie gadają".
Wieczorem stanęła Dwojra przed dumowem lu­

strem, które wynalazł jej brat Wojszele, zawiesiw­
szy czarną rozpiętą starą suknię mamy pod szkla­
ną szybą szafy. W  tętn lustrze Dwojra długo się 0- 
glądata captotła swoje włosy w warkocze, w y­
stroiła się w czerwoną wstąikę, jak gdyby była so­
bota. Mama była ciekawa. „Co to ma znaczyć, po-- 
cóż takie niezwykłe przygotowań.''? (Na szczęście 
ojca nie było w dorrwi, albowiem poszedł do Bet- 
haroidraszu na wieczorną m-od%wę). Dwojra wło­
żyła szabasową wełmaoią sukiśę 1 poszła do „aleji”

Na droOize, prowadzącej do młyna, czekał jnś aa 
nią Iljnoch. Mfcł na sobie śwdieżo umyty kauczutoo- 
wy Loinier-z, do którego przywiązał jakąś wstążkę 
zawiazaną we fantastyczny krawat. Wytrzasnął 
skądś iaseczkę, którą naiprarwidopodotoielj wyci is- 
nął ze starego parasola i wyw ijał zuchowato.

Gdy ją rjrzał zdaleka, zapiął po 1&7, ostatni ich r 
wichrziOiną kapotę, włożył peisy poza uszy, wziął 
do ręki tak e-l-egant laseczkę i wyszedł jej naprze­
ciw. Dos-zedfezy do niej nagle się zatrzymał i  %r 
śmie-cb-nął się.

„Dwojrete", — zaczai i um!lIkł-
Ona nie odpo-wiiedziała.
Szli razem do lasku i milczeli. Gdy Jcszłli Jo ma­

łego młyna, usiedii na starym kil-o-ju a Dwojra pier­
wsza się odezwała:

„P o  co mnie pan kazał przyjść?"   spytała się
z diziewczęcem przekorna: za.n-iem się.

„Nic, nic w-ażn-e-g-o", — -odpowiedział, śmiejąc się.
„Pocóż kazał mi pan przyjść?", —  jeszcze ra* 

się spytała
„Taik sobie".
„Tak sobie? — spytała się.
„Chciałem pani ooś przeczytać", *— wykrztusK 

wr-eszoie Henoch.
„Cóż mi pan chce przeczytać?"
. W iersz".
„W iersz?" —  powtórzyła Dwo-j-ra pytająco.
„Tak, piękny w-ie-rsz nowego poety".
„Proszę, niech pan czyta*'. (C. i  i )
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Na marginesie odkrycia dra Edeitranna
Dlaczego i n s U K i t .  l>tór» powstaje we Wiedniu, nie rtanąi w Krakowie...

Dakćy jesteśmy od szowinistycznej tendencji 
szczególnego. pcćikircśSańiia żydostwa u wybitnych 
osobistości. Żydostwo dało światu zbyt w,id* pier­
wszorzędnych sil i tatanów na ki aż di em polu kułforry 
i cyvili»j»e>i ludzkiej, ażeby odczuwało parwenju- 
szowsika potreebę depomiinaiira się: oto i ten także 
uczony i dobroczyńca ludzkości jest Żydem! Mimo 
to trudno nćfe zauważyć z pewnem uczuciem zdzk 
wietiiża, że pisma pioJdtoe, rozpisując się o wdekopc 
mnem — jcik się zdaje — odkryciu lekarza Dra A- 
dolia Edelmanna, nie wispomiinają ami słowem o tern, 
że Dr. Ed eh nami jest... Zyaem. Pisze się o  nim jako 
o „pciskjm lekarza", co oczywiście jesit prawdą, 
aW tylko- o :yle, o be zechce się łaskawie przy tem 
dcdr.ć, że Dr. Edełmaim jest także... Żydem.

O jego rdlkryciu donosiliśmy już onvgdar. Dr. A- 
dolf Edelmana od szeregu lait pracuje, nad doświad­
czeniami v,' dzsecWtota choroby rauta. Po  wielolet- 
fńch dcśw-Łdezeii-iach we Wiedlniiu na kńiniice prU, 
Elselbcr&a udało mu się z narośli nua na ciełe lu- 
dzkiem w ydobyć substancję, która zastrzy. nlęta 
cnorcimi, niszczy komórki raka. Jedna z najstrasz­
niejszych, miernlecżalnych diotąd chorób. Ha którą uc 
miiierało tysiące i  setki tysięcy ludzi nieraz w  kwie­
cie wieku, skała-Dy się w tem sposób uleczalną. Ob­
sługa Dna Edelm inna nie dałaby się -wprost ocenić. 
Obok Ehrlicha, Wassermanna i wielu innych, byłby 
Dx. Adolf FaeduKtnm zassany zJotemi głodkami na 
Spiżowych kartach wielkich lekarzy dobroczyńców 
hidztoośe, którzy wystali z łona narodu żydowskie.

Wczorajszy „ii. Kunjer Codz." przynosi J.arakte 
rysttyczmą w  sprawie Dna Edetmanna.
Juk Yjtadctno, badania Dra EJeteanna umożłiwui 
«nf t nue r amerykański J. Dancing Gbstd, który z 

iP w  za pomyślne wynika leczenia go na 
wiiuncrE. -rokt, ofiarował Drów'. Edeśmanuowii odipo 
■łWdniią suojp na w j budowanie instytutu dla nadań 
cborons raka i  wjplaci już pierwuzą ratę w  wyso 
kości 100.000 dolarów. Otóż Dr. Edełma;in pragnął 
■wyzyskać te ntezję dla stwarzania w  Polrco odirao- 
ŚOago instyttutu. Amerykański iflantrop zgodził się 
■ i  to, a  edttoścy instytut niał wedle prMpotzycji Dra 
Adokńaana swmhć w  Krakowie. Wedle informacji 
yKnrn.ro  , czyntone były swego czasu w  minister- 

w y ^ a ń  ! ośwtiaty :: terania. aby rząd skwo- 
w  Kaafc: wie Drowi BMnwanowi tomaeme 

p o r y  oan. y « i ,  wagfcdni* «.,.&& .M  je 
wipłytwaretf: JSiwtety, U e fa iyw a  ta nie spo 

ta elę x nalały| «n  ziwnmtoUflfa ówczesnego 
t o r  oświaty, wtóry wefcaząj tylko aa aonruak- 
Onk kompetpncjii rządu w- tej sprawie. W  ten 

■ób JaM otycz itfwonzeoto tai w-efflorej tosty tu-

oji w KraLowiie spełzła na tuczem, a instytut w  tyich 
dniach zostaje oiuwarty w e  Wiedniu".

, .Karier" .zauważa, że „szikodia wyrządzona w  ten 
sposób przez obojętność patekich władz central­
nych staja się wręcz ogromną, jeśli bowiem —  w  co 
wątpić nie należy — nowa metoda leczenia raka 
okaże się w praktyce skuteczną, .ta/ytuj kierowa- 
ny przez Dra Eoetaamm. stanie się lecznicą może 
na jtw  dziej atrakcyjną w Europk".

Do tych uwag Kuriera" nie potrzeba właściwie 
nic więcej dodawać. Można tylko słowo o „obojętno 
ści“  władz cenrrailinych zastąipić mmjia słowem, ino 
że mniej ladnen i mniej sympatycznie biznJąoem, 
ale za t<o z pewnością o wiole — tratoiiejszean. Sło­
w o to pochodzi z tej samej djicazk.y nastrojów po 
litycznych, co znane ogólnie terminy „nu-menis 
ciausus", , norma procentowa" itp. Sprytny" czy- 
telntK doi.iyśili się, że cbodzii tu o... antysemityzm, a 
jn szcze sorry.twśićsizy czytelnik miuże sebie dośpie- 
wać w  duszy fantazję na temat, ooby to było, gdy 
by Dr. roetoiann liczył dzisiaj tait 18, ukończył 
właśnie gimnazjum w  Krakoyie i  pragnął snudjoiwać 
medycynę na uniwersytecie JagieHooskiim. Ttdyby 
jaikiiimś codcm nie znalazł się wśród wybranej 
„13-tk:“ musiałby błagać ministerstwo oświaty, i 
spraw wewnętrznych o... paszport migowy „i to —  
bez skutku...

Lecz mniejsza o to. Nie mówimy przy tej napraw­
dę wielkiej a radosnej okazji o takich małych i saru 
tnych rzeczach, jak antysemityzm 1 numitirus alau- 
sus!

Zanim zamieścumy obszerne wiadomości o cdfcry 
oiu Dra Edełmannai, cncemy z naszymi czytebwka'- 
mi podziefflć sdę WKeu datami z żytóa znakomitego 
badacza 1 odkrywcy, które zakcimmiikowal nam Je­
den z  kolegów szkolTiych i •usobistyoh przyjaiofół 
Dra Adiolfa Edelmanna, abj watel Jornkowiski 1 nasz 
przyjaciel p. Teutfel.

Dr. Adolf baekrann liczy obecnie 42 lata i pracu 
»e s*a4e w e  WiedntŁu, w  miesiącach łetunch zaś ordy 
nu je  w  Karlsbadzie. Rówiniez i w  iyim rolcu ordy no 
wał w  lecie w  Karlsbadzie. Dr. AdioM Ede iimmnn jest 
—  mi* :ii nam to bidzie wolno ze szczególną przy­
jemnością podkreślić —  gorącym 1 oddanym sjem- 
stą. Jego brat, również lekarz, stałe ordynuje w 
Krynicy Krakuwiiwn zairjteresuije szczególnie fakt, 
że Dr. Adolf Ed.Jmann, który pocbldal z okolic Kra 
kowa w  o. Kongresówce, chodzuł w  Krakowie do 
szkoły ludowej oraz uczęszczał tutaj do gim-nazijum 
Bllżsize szczegóły zarówno o osobie Dra Edelmanna, 
jak i o Jego odkryciu .podamy w  jednym z nrłbliż- 
szych numerów. .

Przegląd gospodarczy
600 miljonów zł, kredytu zagra­
nicznego w bankach polskich
Banki p o l w  korzystają ze znacznych kredy 

tów  za sraniuńnyai ora? lokat. OblicsMMi w pray- 
bliżfc»łiu, że wysokość kredytów zograiuiczjiycli, 
ulokowanych w  kawkach pojsklob. wynosi z#órą 
ńUU mu,,, złotych, z czego około 150 milj. U  prze 
SoawEOiMj na okres bw twm ińowy, re**tą znś dy­
sponują banki za^ranirzne na wymówienie, P ra l-  
tyg « uczy Jednak, ie  znaczna cześć tych kapitałów 
przęAiitwzOiia jest p izez właścicieli n,u stałe ope­
racje w  Polsce, a nie bynajmniej nile wskasuje na 
to, aby po ucuwałaeh o  podniesieniu stopy przez 

Ajtgięliski i inne banki, nastąpić miała w  
tej dziodzirie jakąkolwiek zmiana

Pierwsze miejsce wśród krajów, które zasilają 
cos/ rynek batutowy kredytami, zajmują Niemcy. 
Ogółem około 20 proc. Kapitałów zagranicznych 
ulokowanych w  naszych bankach jest pochodze­
nia niemieckiego. Dalej idzie Angljn, Francja, Au- 
Strja i  Holandja.

Nowy projekt; elektryfikacji 
kraju

Jak dychać, krajowe ugrupowaniu przemysłu 
taftowego i  węglowego występują do czynników 
rządowych z oświadczeniem, iż golowe są przystą 
pić do zelektryzowania obszarów, o które ubiega 
tię Harriman. Proponowany przez te ugrupowa- 
.ia plan w  zasadniczych swych założeniach zi£> 
lny jest z programem elektryfikacyjnym Rządu 
» obejmuje wyzyskanie sil wodnych i budowę w ie l 
łioh lin jj przesyłkowych.

Konferencja kolejowa pańalw 
środkow 3-europe sk-ch

Dnia 1 października br. rozpoczęły się w  W ar­
szawie obrady międzyna-rooiowej konferencji ko­
le jowej z  udziałem przedstawicieli zan sadów ko­
lt jowyck Ectonji, Łotwy, Czechosłowacja, W ęgier 
liuiuunji i  Polski. Na prośbę w ładz rumuńskich, 
interesy kolei ,i umuńskich na konferencji reprazcu 
lować będzie zarząd kolei polskich. Konferencja 
potrwa JjO dni i zajmi się ■wpr icowaniem sasad bez 
pośredniej komunikacji towarowej między Ło ­
twą i Estunją z  jednej strony, a Poolską, Ozedio- 
słowracją, W ęgram i i Rumunją — z  drugięj.

Ceny surowca skórzanego 
w Niemczech

Prosa niemiecka, rozpatrując przyczyny upadk a 
niemieckiegio przemysłu skórzanego, aa główną 
z  nich uważa zbyt wysokie ceny surowca niemiec 
kiego. Zdaje się, że jednak muszą być iope przy­
czyny niedomagać wspomnianego praeroysłu, 
gdyiż obecjiydh cen surowca nie można uważać »*> 
wysokie.

Porów , aaiie cen wszystkich gatunlców surowca 
skórami ego na głównym niemieckim rynku skótrza 
nym (Hamburgi w  skresie od 1 stycznia do koń­
ca lipoa 1908 r. z cenami notowanenr w  tym sa- 
uym  czasokresie bieżącego roku, wykazuje w ka 
żdym miesiącu i  w ktladym gatunku surowca po- 
wanżą zniżkę, wynoszącą naogół przeszło 40 pro­
cent w  stosunku do ubiegłego roku.

P R Z Y C Z Y N Y  P O D W Y Ż K I D YSKO NTA PRZEZ 
B A N K  OiF ENGLAND. Obecne dykonto C i pół 
paoc. jest Mijwyzsae od kwietnia 1321 r. Podwy*

Okulista Dr. Banuet
Kraków, pl. Domiikikańdki 2. TdL 1521 

p o w r ó c i ł  żko,

WIADOMOŚCI Z KRAJU.
WOJEWODA PO I E£KI SKREŚuA SUBSYDJOM 

NA RZECZ ŻYDOWSKIEGO INSTYTUTU 
NAUKOWEGO.

Wojewoda poleskii skreślił szereg pożyty } w  b»- 
dżecio saanonządu miejskilego w  Pińsku które a fiT  
p rzer. _z.one na rzecz żydowsikk b instytocyl 
ralnych. M. In. skreślona zoctala ruma 300 
na rzec^ Żydowislkiego InistywiBu ^aukowesc w  .TM 
nie.

ZJAZD AKADEMIKÓW ŻYDOW s m CH
Dnia 25 grudnii<a br. w  Warszawie dbęczz c się 

‘ rcecia korfeaenicja kraVwa delegatów żydotn U d i 
instyitucyj akademickich w  Polsce.

SAMOBÓJSTWO BURMISTRZA
W  Graj owie zastrzelił się miejscowy buruJU'<Zż 

Wacław Teni‘łcz.
Samobójstwo bui mistrza wywołało w  Grajewie 

wielkie wrażenie. Śledztwo ujawniło, że zainacŁ ja  
mobójczy pozostaje w  związku z  ostatnio ttutootife- 
nemi aresztowaniami śroa aozorców aresznai młep. 
sikśeeó oraz jednego z  urzędników m"c stu«'ju, któ­
rzy za łapówki uwalniali z aresz i v ’«zu tjw , odaśa 
dujących tam karę.

ZBROJNY NAPAD BANDYCKI
W e wsi ŁachowszezyźrUe (woa. Poleskie) aa doca 

Szlamy Jamowlcza, dokonało napadu 3-ch uzwoło- 
nych V  kórtlkce Karabiny bandytów, mających w y  
smarowane sadzami twarze, 2-ch bandytów wtar­
gnęło do mieszkania, gdzie steroryzow-aili domo-wo1 
ków i zrabowali 100 rubli w  złocie, złoty zegarek 
damski z laińcuszkiem i zegarek urebr.ny męski. W  
czasie rabunku powracał syn jamowicza, Prlsach. 
który zibliżywiszy się do do>mu. Łauważył przy 
drzwiach 3-go zbója i p uzna i w  nim mieszkańca rej 
że wsi Anitoni.ego Ticbo.n.a. Widząc nadcbodzacego, 
bandyta wysitrziCilił do niego 2 razy z kar ab. nu w  
odległości 3- -4 kroków, ramąc go aiężko w  dolną 
część brzucha. Bandyci, będący w mieszkaniu, usły 
szawiszy strzaiy, uciekli, pozostawiając w  pospie­
chu karabin rosyjski, naładowany 3-ma nab ijaml. 
Ciężko rannego Pejsacha J. przewieziono do seplta 
la sejmikowego w  Łunlńcu. Tlchona aresztowano.

W IEŚ W  MORZU PŁO M IE N I
D.n.ia 28 ub. m. we wsi Krynickie (gm. Zabłudó y 

woj. Białostockie), w  domu Józ. Jabłonowskiego, 
wskutek zapalenia się lnu suszonego w  pleću, w y 
nikł pożar, który szybko się rozszerzył. W  krót­
kim czasie cała wieś stanęła w  ogniu.

Ogółem spłonęło: 70 domów mieszkalnych, 38 
stodół z tegoirocznemi zbior am i 150 chlewów, 28 
spichlerzy, 17 szop, 17 piwnic, 3 wozownie, 8 świń 
szopa straży ogniowej, szkoła pow szechnh 1 mle­
czarnia spółdzielcza z c«ł!kowitym Inwentarzem 
martwy m.

Ogólne straity wynoszą 2,600.0Of) zł. W  czasie po 
żaru, przez nieostrożność przy czerpaniu wody, 
wpadła do studni i utonęła 70-letnia Anna Kuęzyń 
ska, żona gospodarza tejże wsi. Bez dachu pozo­
stało 300 osób.

A T A K  CYG ANEK N A  PO LICJANTÓ W
Onegdaj policja w  poszukiwaniu znanego w ła ­

mywacza Michała Korguila przybyła do mieszka­
nia sióstr cyganek Brzezińskich, we wsi Silnie*- 
ka pod Radomskiem. Korgul na widok policji pró 
bował ratować się ucieczką, zdołano go jednak 
ująć w  chwili, gdy usiłował przecadzić parapet 
okna. W  drzwiach Korgul rzucił silę na policjan­
tów, równocześnie zaś obie siostry Brzezińskie, 
Stef.anja i  Teofilu oraz bbecna w  ich miewzkaniu 
Zofja Marchewska zaatakowały policję kastetami 
i siekierami. Podczas szamotania policja w  obro­
nie własnej musiała użyć broni palnej. W  wyn i­
ku walki po? terunkowi KowałczewsKi i NatęjLo 
odr leśli rany. Korgul zaś otrzymał ranę postrza­
łową w  prawe ramię.

Cbie cyganki, Marchewkę i KorguH  odstawiono 
do aresztu w  Radom i ku.

ka obecna jest skutkiem odpływu złota z  Banku 
Angielskiego w  wysokości około 2l nr 1 jonów L. 
w  roku bieżącym. Obrne zapasy złota w  Bonku 
Angielskim w yroszą o  40 m iljonów L  mniej, niż 
w  roku ubiegłym.

 O-----
NADESŁANE KSIĄŻKI.

— K R Y Z Y S  W ŁÓ K IE N N IC TW A  ŁÓDZKIEGO. 
JEGO P R Z Y C Z Y N Y  I  sRODKI ZARADCZE. (W y  
dawuictwa Izby Przem.- HondL W Ł o w i). Łódź 
1909 (str- 4d).
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ingtriiktorzy w szkolacL śk ednich
Frajnąc przyjść z „cmocą państwo w y m szkol on; 

sredbwm ogótoaks&u hącym w usifow-aniSteh, zmierza 
jy j-sn  do podauiesóieiniiia poziomu pracy scikolnej, rni- 
idUfcłStrwo W. R. i O. P. przystąpiło do organuzowa 
nb yoo-ocy insftrul;torsfci©i w  zakresie przedmiotów, 
Objętych programem paouku w  szkołach średnich ogól 
ao-knsuak ący oh.

Ministerstwo powołało więc z puśród na/wybitOM 
szych maaiiczycddi instruktor ów, którym po wierzyło: 
,a) zwiedzanie szkół średnich ogólnokształcących ce­
lem pozna ma poziomu nauczania poszczególnych 
praedDitatów oraz warunków, w lakich odibywa się 
n.-nln j  zdobycia w  ten sposób odipowiulimie<go hi a ta 
Ulata do opracowania szczegółowych inisnirukcyi; b> 
ifaUetaoiie porad, dotyczącyh metod nauczania, orga 
nizacjL pracowni, kompletowania i sposób uży uko- 
wania pomocy naukowych iitp.; c) prowadzenie w  
ząBładzit, w którym pracuśą, lekcyj pokazowych dla 
n incryciełi d dyrektorów.

Initruikitoffzy mają występować jedynie w chara­
kterze fachowych doiadców, starających się przyjść 
z  puuiocą dyrekcjom oraz naucz ycieĄdkh przez da­
wanie im niezbdęnych tot-rukcyj d rad, w  żadnym 
zaś przypadku zleceń dawać nie będą.

Prace instruktorskie w  r. szk. 1929/30 minister 
jTwo powierzyło pp. Dr. Władysławowa Szyszitsow 
‘ikieirr.u w  zakresie języka polskiego. Stamislawowii 
Selidze w  zakresie języka łacińskiego, Wandzie De 
wńtzowaj w  zakresie języków obcych nowożytnych, 
Dr. liafciie JWirozowisitfeij w zakresie hiistorjd, Gusta 
wov/d Wuttfcemu w  zakresie geograijd, Bronisławowi 
Boedcdiemu w zakresie matematyki, Dr. Bolesławo 
drł Gaw<edcłemu w  zakresie fizyki, Edwardowi Gę- 
horifcowi w zakresie biologii, W ładysławowi Przano 
wiskiemu, a w  jego zastępstwie Ł to iiem u  Wójtów o 
w i w  zakresifc robót ręcznych.

Strój oficjalny adwokatów
Dnia 30 września br. minister spi aw.edjiwośei 

p. St. Gar wydał zarządzenie w  sprawie używa­
nia togi i biretu przez adwokatów.

Zarządzenie to postanawia, że togi i b iiety ad­
wokatów pod względem materjału i  kroju mają 
odpowiadać strojow i urzędowemu sędziów i pro­
kuratorów, przyczem kołnierz i rruankiety togi ad 
wckackiej, tudzież biret mają mieć wyszycia 
z jasno łjo letowego aksamitu (welwetu). ŻaDoi 
tog; ma być z czarnego jedwabiu z lamówką u do 
łu z  jedwabiu fjoletoarego. Noszenie togi i bire­
tu obowiązywać będzie akwodotów przy wykony­
waniu zawodu na rozprawami przed Sądem N aj­
wyższym, sądami apelacyjnemi i okr< gowemi. Ad­
wokaci w  sądach grodzkich nie będą nosili togi 
i  biretu.

Adwokaci będą wkładać na głowę biret tylkc 
podczas wygłaszania mowy obrończej, Członkom 
naczelnej rady adwokackiej, tudzież członkom rad 
izb i w ydziałów  adwokackich służy prawo uży­
wania togi i biretu na posiedzeniach publicznych 
z  udziałem osób postronnych.

Obowiąjuo1: noszenia togi i  biretu ciążyć bę­
dzie na adwokatach od czasu, kitóry minister spra 
vtó( liiwosci ustali jako tei min wprowadzenia stro 
ju urzędowego dła sędziów i  prokuratorów w  po­
szczególnych rodzajach sądów i w  poszczególnych 
okręgach sądowych.

Nowy rozkład jazdy kolejowej
W  nocy z  3u września na 1 października br.'

Wszedł w  życie nowy zimowy rozikład jazdy ko­
lejowe]. Now y rozkład większych zmian nie w pro­
wadza. Skasowane zostały jedynie pociągi sezo­
nowe, z  których większość przestała już kurso­
wać z  dniem 16 września br Ograniczenia w  ru- 
chr osobowym wynoszą ogółem na całej siec" 
P K P  około 1 500 kim. dziennie

Nieudały zamach morderczy
W  niedzielę w  godzinach w ieezornych w ójt gmi 

ny Juokowice pow. Chrzanów Józef Kuchta w y­
szedłszy na kontrolę spotkał się po drodze z a- 
wauturnikiem Janem Piegzą (lat 26) z  Jankowie. 
P iegza czając oddawna nienawiść do wójta przy 
stąpił Jo niego i uderzył go rączką i ewolweru
iw głową, oo widząc wójt począł uciekać. Wóv

Nowe sensacje w sprawie Dra Korkesa
Przewodniczący s. s. o Kraus zrzekł sic dalszego prowadzenia sprawy 

Wiedeński sad npelacyjny gadzi sie na wypusr czeiue Ora Korkesa 
■w woluoii — Kau44 ma ustalić sad krakowski

Do szeregu niespodzianek, w  jakie obfituje g ło ­
śna w Krakow ie od kilku tygodni sprawa dra 
Korkesa, przybyła wczoraj jeszcze jedna, a raczej 
nawet — dwie niespodzianki. Oto dotychczasowy 
przewodniczący rozprawy dra Korkesa sso. Kraus 
oświadczył wczoraj obrońcy adw. drowi GoMblat 
towi, ze zrzekł się dalszego prowadzenia tej spra 
w y  i  złożył akta w  kancelarji sądowej. Jak sły­
chać, formalnym motywem tego nieoczekiwanego 
kroku sso. Krausa jest okoliczność, że prokura­
tura lOzszerzyla akt oskarżenia przeciw  drow i 
Kom esow i o  występek z  par. 312 u. k., pcpeŁ.iony 
przez oh. azę sądu na sali rozpraw. Zacnoazi za­
tem możliwość powtlania członków trybunału' na 
Swiauków co do przebiega tego zajścia. W  związ 
ku z te.n raa również nastąpić zmiana obu wotan- 
tow  oraz ew. prokuratora. Przewodnictwo sprawy 
obejmie najprawdopodobniej sso. dr. Gieślewjki, 
znany z prowadzenia głosi.ych picaesów o  pize- 
słępslwa karno- skarbowe w  Krakow ie i  W ado­
wicach.

Zmiana przewodniczącego spowoduje nową 
zwłokę w  podjęciu procesu przeciw dr. Korki so­
w i, przyczem zaznaczyć należy, że wobec zmiany 
trybunału i.iOżliwem jest ponowne przeprowadze­
nie całej rozprawy od początku. O ile  zarówno pro 
kurator, jaik i oskai zony zrezygnują z  ponowie- 
, ia  dotychczasowego postępowania dowodowego 
i zadowolą się odczytaniem protokołów z  poprze-1' 
dn ich rozpraw, w  takim razie —  mimo zmiany 
tiybunału — sprawa będzie się mogiła odbywać

w  przyszłym tygodniu w  dalszym ciągu. O iłe zgo­
da obu stroui nie nastąpi, rozprawa rozpocznie 
się nu nowo, 1j. od przesłuchania oskarżonego ł 
wezwania wszystkich jiuż raz słuchanych świad­
ków.

Drugi zw ic ł nastąpił odnośnie dc żądania eks 
tradycji dra Korkesa pu„ez sąd wiedeński. Mia 
nowicie wczoraj w  południe dotr-czono dr Kor- 
kasowi decyjję _ądu apelacyjnego we Wiedniu, 
stanowiącą odpowiedź na jego zażalenie przeciw 
wdrożonej ekstradycji Sąd apelacyjny we W ie­
dniu powziął uchwałę, 6ż me może uchylić postę­
powania ekstradycyjnego, natomiast zgadza się 
na zwuiiiienie dra Korkesa z  aresztu śledczego 
pod wairunKiem, że złoży on kaucję wyższą, od 
zaofiarowanej ostatnio kwoty 3000 zł. Ustalenia 
wysokości tej kaucji pozostawia sąd wiedeński o- 
cenie sądu okręgowego w  K ra low ie , który w  
myśl pairagr. 60 i  tó  konwencji polsko- oustijac- 
L ie j o  ekstradycji przestępców jest uprawniony] 
do stosowania środków zomezpieczających.

(Jcł,wała powyżsua oznacza,, że decyzja co do 
wypuszczenia dira Korkesa na wolność za kaucją 
za ję ły  obecnie od sądu srako wsuciego, który do­
tąd nie mógł tego uskutecznić mimo zaofiarowa­
nia przez dra Korkesa żądanej przez apelację kra! 
kewską kaucji w w o e e  3000 zł. W  najbliższych 
dniach nowy trybunał, mający sądizać dra Korke­
sa, zajmie się ustaleniem wysokotci tej kaucji 
w myśl uchwały sądu krakowotiego.

czas oddał Piegza za uciekającym sześć do sie 
dmui strzałów rewolwerowych, k łó ie  z  powodu 
ciemności chybiły. Na drugi dzień rano wójt Kn- 
rhta zg łc -ił o  zamachu na posterunku policji W 
Lipowcu pow Chrzanów. Dwaj szeregowi z  tego 
posterunku udali się do Jankowie, celem przy-- ] 
resztowania Piegzy. Po  ubezwłads ic j u  P iegzy  ' 
znaleziono przy nim rewolwe. automatyczny ka- • 
liber 6,35 mm, naładov,Tany siedmioma nabojami, 
oraz cztery naboje zapasowe. Piegzę oddano sądo 
w i giodzkien.u w  Chrzanowie.

Ujęcie sprawców napadu 
rabunkowego

W  poniedziałek rano Joanna Danek z  Grawkl 
pow;. Now y T a rg  zgłosiła na posterunku policji 
w  Podwilku pow. N ow y Targ, że dnia pt/przed 
niego o  godz 21-szej wtargnęło do jej mieszkania 
pięciu nieznanych osobników, którzy po ośw ietle­
niu mieszać uiiiiia lampkami elektrycznemi zakneblo 
w ali usta jej i domownikom i zażądali pod groź­
bą śmierci wydania pieniędzy. Następnie splądro 
w a li "apastnicy mieszkanie i zrabowali znalezio­
ną kwotę 500 zł poczem zUegii. W  czasie docho- 
dześ przeprowadzonych prz«z posterunek policji 
w  Podwiku przytrzymani zostali jako podejrzani 
o udział w  tymi napadzie rabunkowym Józef Słroj 
n:ak i Stefan Kania z Orawki pow N ow y Targ. 
Joanna Danek, która broniła się przed napastni­
kami, została lekko uszkoJzor a na eiele. Dalsze 
dochodzenia w  toku.

 o - .....
— KO M ITET LO K A LN A  O RG AN iZACJI SJOS 

SKIEJ. Dzis we środę o  g. 8*30 w.ecz. w  lokalu 
Organizacji, Strądom 15, I. p. of. posiedzenie K o ­
mitetu Lokalnego. Sprawy bardzo pilne.

— M IN ISTER  P R A C Y  I  u P IE K I SPOŁECZ­
NEJ P Ł K  PRYSTOiR wyjechał z Krakowa we 
wtorek w  nocy.

— DR K A / J lIh R Z  DUCH dotycoczasowy wi- 
cew ojew ola  krakowski, mianowany dyrektorem 
departamentu samorządowego Min Spraw. Wewn 
wyjechał wczoraj w  nocy do W arszawy, żegnany 
przez urzędników wydziału prezydijalnego z  radcą 
województwa p. Nowakowskim na czele.

-  PREZES OKRĘGOWEJ IZBY KONTROLI W  
KRAKOWIE p. Dr. Kraus powrócił z urlopu wypo 
czybkov e-go i objął tirtóęowandie z diniem 1 ł m.

— W YG IE C ZK .i D Z IFN N IK  A R ZY  GENEW­
SKICH przybyła do Krakowa wczoraj o  godz 
13-tej i 7 itrzymała się w  łiotełu francuskim. Z ra­
mienia Syndyi atu dziennikarzy krakowskich po­
dejmują gości prezes dr. Beaupre i red. dr. Rubel.

— POSIEDZENIE SEKCJI M ELIORACYJNEJ 
odbyło się w< zoraj w  gmachu wojewódzlwa pod 
przewodnictwem dyrektora Oki. Robói. Publ. b 
min. Dudek a w  obecności przedstawiciela min. roi 
p. Turczynowicza nac* wydz. "o l dr Szymusi- 
ka z  udziałem z  ramienia wydz. roi. p. Siemiąt­
kowskiego i reprezentantów Państw. Banku R o l­
nego, Okr. Urzędu Zlemsł tego, sfer rolniczych i

dziekana U. J. prof. inż. Różańskiego. Ośrodkiem 
obrad był okólnik Min. Rolnactwa w  sprawie 
przejęcia dawnego urzędu m e l j o r a c y p r z y ;  
Tymcz. Kraj. Wydz. Sarn. przez worjewódtafcwo 
Krakowskie. P o  ołuższej Kiusji pootaiiowsoino
odroczyć posiedzenie z  powodu ba ku dtwyęh de 
oprać owaoia planu na okres 3-łeto

_  ZN AC ZN A  KRASfZIEŻ PuuNIĘńKA. Kur- 
dziob Zdzisław (lat 24) ślusahu zam. przy uł. W5I- 
ga 7 i  Machowski W ładysław  (Lut 22/ robotnik, 
zam. przy uł. Wtilga 1. 7, aresztowani Zostali pod1 
zarzutom kradzieży kiwoty 1681 z ł na ufckodę T eo ­
dora BuirsańsILiego zam. na -facji KruJÓw—<Bo- 
nanka. —  Magiera "Tadeusz t dt 24) robotnik, are­
sztowany został za sprzenieyrierzenie kwoty. 60 
z ł na szkodę Schmajdira Rom na. zam. pwy uL 
Dietiowskiej 105.

— N IE Ł D A Ł E  W Y K R A D Z E N IE  IWIBKBŁI. Or­
gana śledcze policji krakowskiej a e ołowai^ Mar 
jama Markowskiego ;lat 28) ze Lw ow s, ńRa-sen 
ta, zam. ptzy id. Topolowej 24, pod zrzu tem  kra­
dzieży recepisu na list poieoony ze s lry tM  pocz­
towej, na który podjął list polecony z  zarwjako­
ścią trzech weksli. Następnie Markowski jeden 
z  lyon weksli dał do hotasa; Hanna, do letórej Ust 
był nadesłany, została o  w/słauto listo powiado- 
miooa, a me otrzymawszy go umie ra omta wdk- 
sie. Dzięki temu gdy Markowski przyszedł do B «  
ku po /Oiiuikasowanie pue.iiędzy, zooted zatrzymar 
ny i przekazany sędziemu śledczemu

— RGWEIR. Baranowski Teodor, uczeń gim­
nazjalny zam. przy ul. Łobzowskiej C  zgłosił, żc 
w  poniedzLałek o godz 13* IG skradziono mu row er 
wartości 330 zł, który chw ilowo pozostawuł przed 
księgarnią Frietueina W Rynku głównym.

—  Z D Ą Ż Y Ł  UCIEC. Pamuła Jan, piaskarz, zam 
przy ul. Emaus 6, zgłosił do policji że dnia 30 
ub. m. w darli się do jego mieszkania przaz w y­
ważenie drzw i i okna Zygmunt P irow icz i brat 
jego Boguiudt robotnicy w  celu pobicia go, czego 
jedn ak nie uczynili, ponieważ zdążył z  mieszka­
nia uciec.

— Z A B Ł Ą K A N Y  CH ŁO PCZYK  Ooegdiaj dopro 
wadził na III. komisariat posterunkowy zabłąka­
nego na plantach dwuletniego chłopca szatyna, u- 
branego w  sweter i żółte półbuciki Chłopca od­
dano opieoe prywatnej.

— UCIECZKA UM YSŁOW O CHOREJ. Z zakła 
dni dla umysłowo chorych W Kobierzynie -zbiegła 
umysłowo chora BjtczLowksa Władysmawa (ła t 
42) z Białegostoku, służąca, ubrana w  bluzkę i  spó 
unicę koloru zielonego w kwiaty i czarne buciki 
męskie.

— LAFSUS C ALAM I. W e wczorajszym artyku­
le wstępnym („P o  „złote runo‘‘„."), w  ustępie 
3-oun. była mowa o  140.000 funtów sztorl wyda­
wanych przez W ielką Brytanję dziennic (a nie oo 
godzinę dziennie) na marynarkę wojenną.

PŁASZCZE! ń!Veidamskie i męskie
poleca A  BROSS Ktaków, ul. Elorjadska 44. 2612
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Drugi dzień pobytu min. Pry stora
w Krakowie i okręgu krakowskim

W  drugim dniu .swego pobytu w  Krakowie 
p. iruinister Prystor dokonał iinispefccyj szeregu 
instytucyj ubezpieczeń i opieki społecznej na 
tereańe wTOijeąyództwa krakowskiego. W cze­
snym raiikiem opuśoił p. minister Kraków. u<ła 
jąc się na objazd województwa w  towarzy­
stwie wojewody Dra Kwaśniewskiego. dyre­
ktora departamentu opieki społecznej i prezesa 
'furndiusizu bezrobocia p. szubartowtoza, dyrekto 
ra głównego urzędu ubezpieczeń Dr. Gettlu 
maczeWka wydziału opieki społecznej woje 
iwództwa Dr. Macki. dyrektora okręgowego 
urzędu .ubezpieczeń w e Lwowie p. Ochmana, 
prezesa Związku Kais Chorych D.r Bobrowskie 
80 oraz setcretarza osobistego rotrn. Lubień­
skiego. 0  godainei 7 rano p. minister przybył 
do Zakładu wychowawczego dla dziewcząt 
„Józefów" w  Łagiewnikach, o  godzinie 9.30 
przybył p. minister do Andrychowa, gdzie do­
konał inspekcji Kasy Chorych, poczem udał się 
do białek Bielska i Bystrej, zwiedzając tamtej 
sz© Katsy Chorych oiaz sanatoria przedwigru- 
żłicze okręgowego zwrąeKiu , Kas Chorych w  
Bystrej. Dłuizazy czas zatrzymał się p. mjini- 
Ster w  Bystrei, gdzae oprowadzany przez leka 
raa w a ln e g o  sanatonjum Dr. Meidtingera o- 
Iraz lekarzy zakładowych Dr. Korabczyńską. 
Dr. Spitzera i Dr. Kunickiego zwiedził uirządze 
ta adiniinistracyjne> a następnie poszczególne 
pfewflotiy, amłwlatorja oraz bogato wyposażo­
ny w  -nowoczesne urządzenia dział lecznictwa 
(fizykalnego. Objaśnień dotyczących spraw' ad­
ministracyjnych i dalszej rozbudowy zakładu 
SWSłeląli p. ministrowi dyr. Klemensiewicz i wi 
cody rektor Dr, Mazur. Po śniadaniu, wydanem

przez dyrekcję sanatorium, p, minister odjechał 
do Żyw ca celem zwiedzenia tamtejszej Kasy 
Chorych, a nasfęptińe w  drogę powrotną do Kra 
kowa. O godzinie 5 popołudniu przybył p. mini 
ster do Myślenic, gdzie oglądnął nowobudują- 
cy.siię gmach Kasy Chorych. W  dalszej drodze 
do Krakowa zatrzymał się p. ńiin- w  Podgórzu 
przy ul. Smohci, gdzie powstaje nowy gmach 
Domu Robotniczego. Szczegółowych wyjaśnień 
dotyczących budowy udzielał p. ministrowi Dr. 
Bobrowski. Z Podgórza p. minister pojechał 
wraz z otoczeniem do Wieliczki, gdzie doko­
nał inspekcji miejscowej Kasy Chorych, a na 
stępnie zwiedzał saliny wielickie, interesując 
się żywo pracą górników. Pized odjazdem z 
Wieliczki p. minister pozostawił podarunki dla 
ochronki dzieci saliinarzy. Po powrocie do Kra 
kowa p. min. przyjął w  gmachu województwa 
delegauię gospodarczych związków zawodo­
wych, która przedstawiła p. ministrowi memo 
rjał w  sprawie opracowywanego przez Rząd 
projektu ustawy o ubezpieczeniach społecz­
nych. P- minister przyjął bardzo życzliwie 
przedłożone postulaty i udzielił delegacji potrze 
bnych wyjaśnień, zapewniając delegatów, aby 
masy robotnicze były spokojne, ponieważ, jest 
fiiezłomnem postanowieniem rządu Marszałka 
Piłsudskiego zrealizowanie projektu ubezpie­
czeń społecznych, a w  tem ubezpieczenia ■» 
starość. Wieczór odbyło się na cześć p. mini­
stra przyjęcie, wydane przez prezydenta ima 
sta sen. Rollego w  salonach pałacu Laryscha. 
W  nocy p. minister wraz z otoczeniem odje­
chał do Warszawy, pożegnany na dworcu 
przez reprezentantów władz.

StofciH dyskontowa Banku 
francuskiego

P a r y ż .  1. 10. (A W ) Jak słychać, bank fran 
eua&t w  najbi iżasyim czasie, prawdopodobnie 
również podniesie stopę dyskontową, która 
ctiwtjtową wynosi 3 i pół procent, prywatna sto 
P * dyskontowa podwyższyła siię w  ostatnich 
dniach m  5 procent. Nie jest wykłuc-zoinem. że 
'Bank francuski przeczeka łesz^zo aż do końca 
października br-, aby zorientować się, czy Bank 
angielski podwyższy jeszcze raz, w  dym mie- 
adąou stopę dyskontową.

— o ■■ ■

Konferencja państw 
sukcesyjnych

W i e d e ń ,  1. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
'donoszą z Pragi: Według depeszy, która nade 
szła wczoraj z Paryża, komisja reparacyjna 
raa zwpłać nową konferencję państw sukcesyj 
Dych w  sprawie rent definitywnie na dzień 7. 
października do Paryża. W  konferencji Wezmą 
udział oprócz przedstawicieli państw sukcesyj­
nych także delegaci „Caisse Commune“.

Mil jonowe nadużycia bankowe 
we Frankfurcie

B e r l i n ,  1. 10. (A W ) Na polecenie prokura­
tury we Frankfurcie nad Odrą został areszto­
wany znany bankier Ludwig de Leopold, współ 
właściciel i pierwszy dyrektor Internationalen 
Kredit A. G. Bankiera aresztowano w jego mle 
szkaniu pod zarzutem popełnienia maljonowych 
nadużyć hipotecznych za pośrednictwem s|  
to agenta bankowego Schultza. Malwersacje 
popełniane by s systematycznie w ciągu całe­
go roku.

Wielki pożar fabryki
H e l s i n g f o r s ,  1. 10. PAT. Wczoraj wie­

czorem w fabryce fornierów jednej z najwięk­
szych w Finlandii, wybuchł pożar, skutkiem 
czego spłonęła cała fabryka i zniszczone zosta 
ly wszystkie materjały. Straty wynoszą 50 mi­
lionów marek.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
B u k a r e s z t .  1. 10. PAT. W  Sluai i w in­

nych górzystych okolicach Rumunii śnieg pa­
da bez przerwy-

M o s k w a .  1. 10. PAT- Wczoraj o godzinie 
22.10 Cost-es przeleciał nad Nowosybirskiem, 
kierując się w  stronę Irkucka-

R y g a ,  1. 10. PAT. Policja polityczna wy­
kryła w  dniu wczorajszym tajną drukarnię ko­
munistyczną, w której drukowano odezwy. W  
czasie aresztowania komuniści usiłowali stawić 
opór, przyczem jeden z policjantów został rań 
ny. Sześć osób aresztowano i skonfiskowano 
szereg ważnych dokumentów.

Dlaczego Hoover lubi rybołostwo
Rybołówstwo jest ulubionym sportem obec­

nego prezydenta Stanów Zjednoczonych. To 
też często po intensywnej praey, Hoover dłu­
gi© chwile spędza na łowieniu ryb-

Zamiłowanie do rybołówstwa opiera Hoover 
na głębszych, niż mogłoby się zdawać, pod­
stawach. —  Oto co w tej sprawie powiedział 
do witającej go owacyjni© ludności małego mia 
steczka Madison, w  górach Blue Riidige, gdy  
prz-ed miesiące przybył tam na parotygodnio- 
w y  wypoczynek: „Łowieni© ryb wymaga mil­
czenia i trzymania się zdaia od tłumu. Ogólnie 
uważa się, ż© modfitwa jest chwilą najwięk­
szego skupienia i zamknięcia się w  sobie. —  
Wszyscy wiedzą, że modlącym się nie wolno 
przeszkadzać. Po modlitwie następne miejsce 
zajmuje rybołówstwo, jako stan, wymagający 
odosobnienia, gdyż niepodobna łowić ryby w  
gwallwej gromadzie- Rybołówstwo jest jedy­
ną drogą, którą prezydenci mogą ucieę do w ła­
snych myśli, żyć z własnemi myślami i .zna­
leźć wytchnienie po uciążliwej, ciągłej obecno­
ści ludzi obcych. Pozabem róbołówstwo jest 
przypomnieniem o demofcratyczności żyda i o 
kruchości ludzkiego życia, gdyż przy łowieniu 
ryb wszyscy ludzie są sobie równi. Jest rze­
czą pożądaną, aby prezydent Stanów Zjedno­
czonych od czasu do czasu przypomniał sobie 
przy wędce zasadniczy fakt ie  sdły przyrody 
nie znają żadnych stopni społecznych".

ADWOKAT

Dr. MAURYCY HUPPERT
2611x otworzył kancelarię adwokacką 
w Wadowicach, ul. 3 Maja 2 Telefon Nr. 58

Inauguracja roku szkolnego 
na Wyższem SiudjumHandlowenr

Wczoraj odbyła się inauguracja roku akade­
mickiego 1929'3U na Wyższem Siudjum Han­
dlowym w  Krakowie. O godz. Iz-ttj ucztstulcy 
uroczystości zgromadzili się w Auli W . S, H- 
przy ul. Sienkiewicza 4. Pierwsze rzędy krze­
seł zajęli: radca Starosolski z ramienia woje­
wody krak., wiceprez m. Dr. Schneider, gon. 
Smorawiński, prezydent Izby han dl i przemysło 
wej F.pstein, reprezentanci duchowieństwa, dy­
rektor Banku Gospodarstwa Krajowego Roj 
kosz, naczelnik wydziału przemysłowego ma­
gistratu krakowskiego nadradca Kubalski, pro­
fesorowie U. J. i W . S. H. oraz młodzież

Dyrektor Wyższego Studium Handlowego 
pro!. Dr. Boliand złożył sprawozdanie z dz'a 
łalności Uczelni w ub. roku szkolnym, którą cą 
chuje dalszy rozwój uczelni. Wyrazem tego 
rozwoju jest przedewszystkiem wzmożona frek 
wencja, która doszła do liczby 731 osób. Jest 
to liczba prawie w dwójnasób większa niż Hcz 
ba roku przedubiegłego wynosząca 396 osób. 
Z pośród tegorocznych 731 osób było studentów 
rzeczywistych, z egzaminem dojrzałości szkoły 
średniej ogóino-kształcącej 696, tj. około 95 
procent: osób 35 tj. około 5 procent było zapi­
sanych w  charakterze słuchaczy wolnych jako 
takich, którzy posiadali maturę seminarjalną, 
przemysłową, ukończonych 8 klas gimn. i t  p. 
kwalifikacje. Pod względem naczelnej myśli 
przewodniej zachowała Uczelnia stalą linję wy­
tyczną, by młodzieży dawać nie tylko maxi- 
mum wiedzy gospodarczej, lecz przedewszyst­
kiem nauczyć ją myśleć gospodarczo. „W  prze 
konaniu —  kończył dyr. Boliand —  że praca 
naszej Uczelni będzie zbożna, szczęśliwa i Po­
żyteczna —  otwieram Wyższego Studium Han 
dlowego rok naukowy piąty".

Po sprawozdaniu chór akademików odśpie­
wa! Gaudę Mater, a następnie hymn państwo-; 
wy, poczem prof. Kumaniecki wygłosił wykład 
inauguracyjny pt. „Problem europejski".

Odznaczenie twórców P.W.K.
i
i P o z n a ń .  1. 10. PAT. Wczoraj odbyła się 

uroczysta dekoracja członków zarządu i dyre­
kcji PW K  oraz jej pracowników przez premie 
ra Switalskiego. Otrzymali: prezes Rady Głów­
nej PW K. p re z y d e n t  m, Poznania Ratajski i pr© 
zes Zarządu 1 naczelny dyrektor P W K  Wacho­
wiak —  wielką wistęgę orderu „Polonia Rest! 
tuta", prezes S. Samulski —  krzyż Komandorii 
z gwiazdą, nadto szereg kierowników poszczę 
gólnych działów W ystaw y i współpracowni­
ków krzyże oficerskie orderu „Polonia ResfL 
tuta" oraz złote i srebrne Krzyż© Zasługi-

Ciągnienie loterji klasowej
(Telefonem  od naszego korespondentai)

W a r  s z a w a. 1. 10. (Sin) Dzisiaj w  dniu cią
1 gnienia 5-tej klasy 19-tej Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej główniejsze wygrane padły 
na n-ry: 50, zł. na nr. 155.050, 20-000 zł. na nr. 
49.491 1 po 15.000 zł. na 52.448 i 173.882-

—- 1 -p"—

Krwawa scena w cyrku
L w ó w .  1. 10- (A W ) Wczoraj na p-rzedtstawie 

niu cyrku doszło do starcia między dworna bra 
ćmi Józefem i Aronem Heicerami, a dyrektorem 
cyrku Musejowym. Mianowicie dyr. Musejew 
nie chciał zaangażować na przedstawienia Jó­
zefa Helcera, jako atlety wobec czego wyni­
kła sprzeczka. Podczas awantury Hel cer zra­
nił Miusejewa nożem w  brzuch, przebijając mu 
żołądek. Ciężko rannego przewieziono do kllni 
ki. Obu Helcerów aresztowano*
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Pierwsze posiedzenie nowej Rady
krakowskiej gminy żydowskiej 

Powołanie komisji dla wyboru Zarzadu gminy
Kraków, 1 października 

Wczoraj wieczorem odbyło się w kahale kra 
kowskim pierwsze posiedzenie wybranej du!a 
20. maja br. Rady wyznaniowej gminy żydow­
skiej. W  skład nowej Rady wchodzi, jak wia­
domo, 6 sjonistów, 4 agudowców, 4 charajdim, 
3 mizrachistów, 3 zwolenników prez. Landaun 
z listy Nr. 1, 2 rękodzielników, 1 ortodoksa bo­
bowski, 1 bundowiec i 1 z listy prywatnej.

Obiadom przewodniczył prezes poprzedniej 
Rady p. Dr. R Landau, który powitał zebra- 
nycn krótkiem przemówieniem oświadczając, 
że Rada ma dokonać wyboru komisji, złożonej 
e 5 członków i 5 zastępców dla przeprowadze­
nia wy Doru zarządu gminy. Przeprowadzony

następnie wybór dal następujący rezultat: człon 
kowie komisji wyborczej pp. radcy: Bestdr (Mi 
zrachi), Dr. Landau Filip (jedynka), Siernberg 
(Aguda), Wahrhaitig (sjonista) i W olf (charaj­
dim); zastępcy pp. radcy. Abrakamer (ręko­
dzielnik), Aleksandrowicz (sjonista), Eintracht 
(prywatny), Landau Dawid (charajdim), i  Lau- 
teibach (sjonista).

Jak się dowiadujemy, w kołach Rady wyzna 
niowej istnieje tendencja, aby ze względu na 
zbliża lące się święta uroczyste przeprowadzić 
wybór zarządu bezpośrednio po świętach, tj. z 
końcem bież. miesiąca. Posiedzenie konstytuu­
jące komisji wyborczej odpędzie się w przy­
szłym tygodniu.

Waftferoaras wypowiada walkę rządowi
Tubklisa

B e r l i n .  1. 10. PAT. Korespondent kowień 
ski „Voss. Ztg.“ donosi, iż Waldemaras perzu 
cii plan w yjazdu na dłuższy pobyt zagranicę, 
stając otwaicie na czele organizacji faszystów 
sfeiej „Żelazny wółk“, przy krórej poparciu za­
mierza wszcząć walkę przeciwko nowemu rzą 
dowi Tiibialisa. W  rozmowie z redaktorem 
dziennika kowieńskiego „Lietuwos Zinias" W al 
oemaras miał wypowiedzieć szereg ostrych 
"w ag  krytycznych pod adresem nowego rządu 
i prezydenta Smetony. Z patosem oświadczył: 
„bezemnie nikt nie będzie w  stanie kontynuo­
wać dotychczasowej polityki, a Tubialis zasto 
suje się do zyczeń Polski1'.

N i e z 2 d o v  n e n t e  n z  L i t w i e

K o w n o .  1. 10. (A W ) W  kołach opozycyjnych 
ostatnie ckspose Tnbialisa wywołało rozgory-

T a r n o w ,  1- 10. (Teł. wfi) Dziś we wtorek 
nastąpiło' iu ukontystuowanie no wowy branej 
Rady miejskiej w obecności, 47 radców, na ogól 
ną liczbę 48. Burmistrzem wybrany został p. 
Dr. Michał Skowroński, wiceburmistrzem p. 
dr Herman Mfltz, drugim wicebur mistrzem pułk 
Hoborski. W ybór wszystkich nastąpił jed iiom y 
ślnie przez aklamację. Asesorami wybrani zo­
stali radcy: Dutkiewicz (45 głosów), pułk. Ho­
borski (43), Dr. Schenkel (43), Józef Heuman 
(42), Dr. SchaJit (39), inż. Rajca (37) i Mikoś 
(36)- Nowowybrany burmistrz p. Dr. Skowron 
ski jyygtosił godzinne, doskonałe przemówienie 
programowe, w  którem zapewnił, że pracować 
będzie dia dobra całej ludności miasta bez 
względu na różnice narodowościowe, wyzna 
nśoWe i polityczne. Szczegóły w  liście

Nowy poseł rumuński 
w Warszawie

W a r s z a w a ,  1. 10. Dzisiaj rano przybył do i 
Warszawy nowornianowany minister pełnomo- ; 
cny Rumunji w Polsce Georgcs Cretzianu. Mi- j 
nister został powitany na dworcu przez posła | 
polskiego w  Bukareszcie p. Szembeka, człon- ; 
ków poselstwa rumuńskiego, charge d‘atfaires 
Dayidescu. przedstawiciel ministerstwa spraw i 

zagranicznych 1 licznych dziennikarzy poi- I 
sklcb.

czenie. Organ partii I-audininkow lie tu w o s  
Żiniinoc'1 w  artykule wstępnym poddaje ostrej 
krytyce wystąpienie Tubialisa. Dziennik pisze, 
że od nowego rządu zarówno stronnictwo lau 
dinlnków, jak i cała prasa opozycyjna oczeki­
wały zwołania parlamentu, reformy ustawy 
samorządowej oraz ogłoszenia wyborów nowe 
go prezydenta. Tymczasem w expose swem Tu 
białis .-/praw tych wcale nie poruszył. W  dzie­
dzinie polityki zagranicznej zaś premier Tu­
bialis nie dal właściwie żadnych wyjaśnień. 
Wnosić jedynie można, iż polityka zagraniczna 
będzie prowadzona w  duchu Wal dem a rasa- 
tzn. będzie szkodliwa dla państwa litewskiego. 
Wobec tego, iż kurs polityki obecnego rządu 
nie zmienił się, stronnictwo ladininków zajmie 
w stosunku do rządu Tubialisa stanowisko opo 
zycyjne.

Gorkij wzywa do walki z anty­
semityzmem

M o s k w a ,  1. 10. ŻAT. Maksym Gorkij oglo 
sił w „Prawdzie" list otwarty, wzywający do 
energicznej walki z antysemityzmem. Pisze 
on, że otrzymał ulotkę podpisaną przez anom- j 
mowy Komitet komunistyczny, a wzywająca i 
wszystkie ludy w związku sowieckim do wyr­
żnięcia Żydów.

Watykan podejmuje stosunki 
dyplomatyczne z Z.S.S.R.

B e r l i n .  1. 10. P a T. ,,Vorwarts“ donosi, że 
pomiędzy ambasadorem sowieckim a nuncju­
szem papieskim w Berlinie, toczą się rokowa­
nia w  sprawie podjęcia stosunków dyplomaty 
cznych pomiędzy Rosją a Watykanem-

wcsimmmmmmmmtmmmmmmmmmmmmmmmmmmimmammmm

Tym P. T. Prenumeratorom z  pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
u atrzy m&m> r dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

Ł <34EŁ0V
Giełda krakowskao

Kraków, 1 10, laŻJ, Akcje niejednolite. Dolar be* 
aoucny

Akcje bankowe: Bank Polski 163
AjKoje prawmybiowe: Zieleniewski 86—8650, F lr  

lej 49.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem Po i. inwe­

stycyjna 117.50.
Zebranie gi jłdowe zaznaczyło tendencję nieje- 

di alitą. Buni. Polski utrzymany w  większem za­
interesowaniu. Zieleniewski w  poszukiwaniu przy 
ireco większych abronacu mocniej. F irle j w za 
ofiaa-owaniu ziniżkowo. Z  innych papierów Cnodo- 
rów  zwyżkował w  płaceniu 23ó bez trausakcyj. 
Z papierów procentowych 4-proc. Prem. Foz. in­
westycyjną notowano oks prawo gry. Obroty ja­
ko i ruch słaby.

Na poglełdiziiu sytuacja podobna. Płacono Bank. 
Zw. Sp. ZaaoLkowych 78.50.

• • *
Waluty i dew izy oficjalnie bez ruebu.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja nez zmiany. ±-apyt 
w iększy przy nastroju lekko mocniejszym. W  K ia ’ 
kow :e dolar gotówkowy 8.88 i pół do o,89 i pół, 
cceki bankowo 8.88 i pół uo 8.90 i  pór. Warszawa 
doi 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.89—8.90. L w ó w  doL 
8 88 i  pół do 8 89 i pół, czeki 859 i pół do 850 
i jedna czw. Katowice doi. 8.88 i trzy czw. do 
8.89 i pół, czeki 8.90—8.9u i  trzy czw. Notowanie 
Banku Polski, go nie uległo z-aianie.

Giełda warszawska
W <u»zava 1. 10. P A T  Akcje: Bank PoisL i 169 

i trzy ozw., 169 i pół- 169 i trzy _sw , Bank Za- 
cLodni 73, K ijewski 30, "Węgieł 67 i  pół, Bor- 
uian Szwede 38, Ostrowice 84 i pół, btarccbowice 
24, Klucze 9. Pożyczki: 5-proc. poż. dolarowa 62 
i  pół 63, t>2 i pół, 5-piroc. poż. koe,wersyjna 49 1 
trzyc zw., 7-proc. poż. stabilizacyjna 88, 10,-proc 
poż. kolejowa 102.59, 8-proc. L il ly  zast. Banka 
Grsp Kraj. 94-

• • •
Dol« ry: 8.89 i  pół, 8.91 i pół, 8.87 i  pół D ew i­

zy: Belgja 124.24 i  pół, 12455 i pół, L33.a8 i pół; 
Holami ja 358.04, 358.94, 35714, Londyn 13.34 43.45, 
43.23, N ow y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34 99, 3558 
31.90, Sziwajcarja 172.10, 17253, 16167, "Wliedeó 
125.45, 125.76, 125.14, >Vęgry 15567, 15Ł97, 152K, 
Marka r.iem. 212.58 i pól,

Giełda zurychska
Zurych, 1. 10. PA T . Paryż 2033, Londyn 2S*17 

i pół, N ow y Jork 5.1820, Belgja 72.17 i  pół, W io­
chy 27.13. Hiszpanja 76.85, Holam ij* 20810, Be* lis. 
123.55, Wiedeń 72 90, Sztokholm 139, Oslo 13825, 
Kopenhaga 138.25, Sof ja 375, Praga 15.35, War­
szawa 58.15, Budapeszt 90.43, Białogród 9.12 i  trzy 
czw., Ateny 6.72, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 
308, Heisingfors 13.05, Buenos A ires 2177 i  trzy; 
czw.

Gksida wieaeńsaa
Wiedeń, 1..10 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

169.26— 169.75, Budapeszt 123.89—124.19, N ow y Jork 
709.75— 712.25, W ars za w a 7965—79.83, Zurych
136.97—137.47, Amerykańskie 707—711, Niemieckie 
16S—169.60, Framoaskie 2(7.80—27.96, Szwajcarskie 
136.68—137.48, Czeskie 20.38—21.10, W ęgierskie 
124.10—124.50.

• *  *

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.92, Kom­
pas 14.10, Południowa 7.40, Zieleniewski 71.50, 
Fanto 4, Karpaty 4.98, Galicje. 35.

0 przestrzeganie ttrro rów w po­
stępowaniu administracyineni
Z Warszawy donoszą: Min. spr„w  wewn, zw ró­

ciło się do wszystkich wojewodów z apelem a 
przestrzeganie terminu w postępowaniu admtei- 
stracyjncm Ministerjum o postrzega wciąż jeszcze 
zraczne braki w  stosowaniu przepisów przez w ła 
dze państwowe i samorządowe W  szczególności 
daje się zauważyć niedostateczne liczenię się Z 
tei minami załatwiania poszczególnych czynności, 
ustalónemi w nowych przepisach postępowania 
edministracyjnego. Np. termin 7-dnłowy, ustalony 
d li przesłania odwołania wraz z aktami da w ła­
dzy odwoławczej przez władzę, która wydała de­
cyzję nieostateczna, jest bardzo często zaniedbany 
a akty po kilka tygodni, a nieraz i miesięcy, za­
legają u władzy, która swe czynnd&ci już zakoń­
czyła. Postępowanie tnl.if* naraź' niera.ź ną dot­
kliwe straty strony odwołujące się

W i e d e ń .  1. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: W  miejscowości Pec
nad granicą albańską dokonano morderstwa na 
kolonista:h czarnogórskich, zatrudnionych przy 
budowie kolei Pec-Ri’govo. Morderstwa doko­

nał albański szczap Kaczaków Zamordowano 
ośm/u kolonistow i pozostawiono przy zwło­
kach karteczki z napisem „zemsta za rok 1912“ 
Chodzi tu o akt yeudetty. Zamordowani należe 
li do szczepu Vaso>jevici.

Ukonstytuowanie Rady 
m. Tarnowa
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L H k d a e  p M M jr I
' P o s z u k u j ę  prafctytoao
la z dobrego dam® — do 
sJdepu. Zgłoszenia: H.
iSonila.g, Strarioan 13.

1618g

SUBJFKTA zdolingeo
mr~zed.Węy, tiajchętaiibi 
z działu meblowego, po­
szukuje od ziaraż: Goid- 
berger,. Kraików, Szpi­
talna 9. 2616er

P o s a d  p o s z u k a ją \
URZĘDNIK z branży

drzewnej, z długoletnią 
praktyką, po&zaikuje za­
raz  poLsedy. Zgłoszenia 
do Adin. „N. Dzlennfci" 
pod „KopalniaUci".

1616g

KW ALIFIKOW ANA w y­
chowawczyni, z kilkule­
tnią praktyką w  Zakła­
dzie Sierót, poszukuje 
posady w  Zakładzie, c~ 
'weatnatoie prywatnej. — 
Zgłoszenia: Warkfełd, — 
Tarnów, Fabryczna 770.

2578x

[ S p rzed a ł ]
POKOJE dziecięce j pa- 
jueAskie, w  aajiepszem 
.■wykonaniu. Ceny omłar- 
Kowane. Dogodne wa- 
sonki: „S*>ecialnoóć“ , —  

a  u. mebli. Kraków, vL 
Sławkowska O , y  po- 
a ra em . onTer
I-

W YTW Ó RN IA  Firanek 
H  l  PM ro.

W YYYTW TW
D Y W A N Y
UnolMun, ceraty, ftauŁ^ 
kapy, di odnlH 1 ptrijcy
M. HALPERN
b e k ó w , Poselska 18
fmorn u uli pnylnuinio

M . U7U U3Xm
AAAAAAAA

Nnkjsze^i podaję do wiadomość? P. T., że po 
śoderd U . p. WSUtebm LelbwoMa prowadzę nadał

PRACO W NIĘ  KRAWIECKA
poa tóerownictweini pierwszorzędnego fachowca
w  tym działe i polecam się łaskawym względom 
P. T. Kliientełi. Powierzanie mi roboty wykonane 
będą solidnie i  pirnltetualnie. Z poważaniem:

FRANCISZKA LEBWOHL 
2615x Dletlowska 58.

M fD U :
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
Salony
Kldby
Łóżka
Wózki i t d.

Mate.ac_ 
Koce i t. p.

C

Wydział Zyd. tow  Gimnastycznego 
w Krakowie

ogłasza nŁniojszem

PRZETARG
na wykończenie w surowym stanie 

Zyd. Domu Gimnastycznego 
w Krakowie.

Warunki oraz plany przeglądać można w biu 
rze prezesa Żyd. Tow. Gimnastycznego, przy 
uL Orzeszkioiwej 7, II. piętro, codzieiinie od 
godz. 12— 1 w  południe, gdzie również nabywać 
można formularze ofertowe wraz z planami.

Oferty ikładać należy w  zapieczętowanych 
kopertach w  wyż wymienieniem biurze; w  ter- 
autńe do 12 października b- r„ do godz. 12 w  
południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godz- 1 popołudniu.

Kraków, dnia 24 wzzesnia 1929.
ZYGMUNT HOCHWALD

<328 przewodniczący

Przyjeżdża spec jalista dla 
sztucznych oczu ludzkich!
Będę robił sztuczne oczy, wedle 
natury z wyzyskaniem najnowszej 
techniki. Od 9 -1 2  października

W  K R A K O W I E
Uniwersytet. Kliniką Okulistyczna

Karol Muller z jeny r6 Och

1

Rządowo Upoważniona Szkoła Zawodowa 
„OGNISKO PRACY" 

dla dziewcząt żydowskich 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 9

W P IS Y  na popołudniowe kursa: 1) Gotowa­
nia jarskiego. 2) Smażenia konfitur i konserw. 
3) Kroju i szycia odbywają się codziennie od 
godz. 11— 1, w  kancelarii szkoły zawodowej 
„Ogniska Pracy“ w  Krakowie, przy ul. Miko­
łajskiej 9, II. piętro.

ZAWIADOMIENIE
Wielki wybór modlitewników hebrajsk:ch, 
jak : Macbzorim z tłumaczeniem polskiem 
(Dra Cylkowa), niemieckiem i żydow&kiem 
Sidurim itp., w  pięknych oprawach luksu­
sowych oraz najnowsze dzieła z literatury 
hebrajskiej, żydowskiej, polskiej w  orygi­
nale i tłumaczeniach poleca

Księgarnia SIKCME TRINK
Rzeszów, ul. Galezowsklego L. 1

Nowo otwarty R £ r n t  I kucnenuyoh,przeapokoj. 
magazyn * "* »  i pokoji dziecięcych

w L n j le p r z e m  wykonaniu poleca 
„SPECJALNOSC" Kraków, Sławkowska 12

w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki.

Oryginalne angielskie 
maszyny kuśnierskie

SUCCESS" typ 41.
C. 1.Allbock &  Haslifield Ltd. London, E.

Poleca na dogodnych warunkach.

Towarzystwa B id o m  „ I R W ! N G “
Kraków, G ro d zk a  L. 60
Prospekty na żądanie darmo &23Sx

[ M an k a  
I w y ih b u u d e 1
DENTYŚCI-1ECHNI- 

CY! Do egzaminu dla
dcmystów-t echników — ■ 
przygotowuje skrupulat­
nie; oraz przesłuchuje 
kandydat medycyny po­
jedynczo — lub zbioro­
wo. Zgłoszeióa <R> Adm- 
„N. Bzueonlloa" pod .Eg­
zystencja". ' MJ13C

t LIMU 1
LOKAL sfldapawiy- 

ud. Wiełidfliej wynajkow- 
Salz, B skupia 12.

POKÓJ urrbebłowwy, 
neczmy, dila 2 osób, *  ►’ 
trzymaniem lob ber, J® 
wynajęcia: Pańska 7. L  
piętro na lewo. ■ tfiUS

POSZUKIW ANY <w*Y
umeblowany pokóĘ w « » »  
z  InstaiLacją guzowa I 
świetleniem Jętaryc®- 
nem dla młodego; bez­
dzietnego małżeństwa od 
15 pażdzienzka. Zgłosze­
nia. pod „Czystęóć" do 
Adm. J L  Dziennku"

I615g

[ Różne 1
PANIE, cierpiące na. ży­
laki, zwracajcie się ó° 
Perfumerii LeseirkiewJcz 
Kraików, Rynek 17 (obok 
księgami Friedleina), te­
lefon 38437. Największy 
wybór pończoch gumo. 
wych od zl. 25 za paię. 
Prosimy odwiedzić nasz 
magazyn bez przymusu
kupna. 24S>9sse
 y .   1 ; “
W  TARNOWIE przyjmie 
zastępstwo lub skład ko­
misowy młody, zdołuy
kupiec. Branża obojętna. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Tar­
nów". I606bp

PÓŁTORAK Szmiel Lu- 
zer unieważnia książęca 
kę wojskową, — wydaną 
przez P. K. U. Kraków.

□
xxxx>o<xx><xx>oc<>o<xxxxx><xx>o<xxxxxxxxx><xxxxxxxxxxxxxxx. 

ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA ROK 1930
W KILKUNASTU GATUNKACH i REKLAMOWE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE I TERMINOWE PRZYJMUJE

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
'SPÓŁKA Z OGR. ODP.

W KRAKOW IE , UL. ORZESZKOW EJ L. 7. — TELEFON Nr. 279
WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE -  W SZCZEGÓLNOŚCI DRUK 
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